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K R A K Ó W ,  św. Marka 20. róg n L  Florjanskisj Tal. 173-76. F iija : lw ó w , ul. Sykstuski 2.

N A J N I Ż S Z E  C E N Y  W P O L S C E
Zieleniak 0.75 1..................   • •
Stołowe wytrawne 0.75 1. . . . 
Deserowe węgierskie 0.75 1. . .
Tokaj Hegyaljai 0.50 1..............
Tokaj Riesling 0.75 1............. ...
Mszalne Palugyay 0.75 1. . . 
Furmint 1924 r. 0.75 1. . - _■ . 
Furm;nt-extra Palugyay 0.75 1.

zł. 3.25
3.25 
2.95
2.90 
3.85 
4.—
3.90 
4.75

Tokaj Hegyaljai 1924 0.75 . . - . . „ S 90
Tokaj Mailaez 0.75................................ 4 90
Chateau Szechenyi 0.75 1. . . . .  . 4-74
Vermouth 0.75 1........................... . „ 4.—
Malaga specjał 0.75 1............................. 4.95
Muszkatowe Palugyay 0,75 . . . .  „ 4.50
Lakrima Christ! 0,75 1, . • • , • . 5.50
(i jeszcze 80 gatunków stale na skadzie).

Wysyłka na prowincję tyłka za zaliczaniem. —  Cenniki b e z i ła tn ie .

D y m i s j a  g e n .  H a m m e r s t e i n a .
N Berlin. (P A T .).  Szef kierownictwa armji 

generał piechoty v. Kammerstein Eąuartl 
zgłosił w porozumieniu z rządem Rzeszy 

prośbę o dymisję z  dniem 1 lutego.
Prezydent Hindenburg prośbę o dymisję 

przyjął, mianując jednocześnie gen. Ham­
mersteina generałem-pułkownikiem od I-go  

lutego.
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i Matuś moja matuś 
Wydaj mnie za tego,
Który mi przyniesie 
Piernik od Rothego.

Oj dana.

pierników A N T O N I  R O T  H E ,  Kraków ulica Sławkowska L, 20

P rzytoczon y w czoraj przez nitó w stresz­

czeniu P . A . T . zb iorow y list pasterski E p i­

skopatu A u str ji jest w ydarzen iem  p ierwszej 
k lasy , jak  pisze w iedeńska „Roich&post' 

T a k  dla samej Austrji, jak  i d la Europy... 

D a je  bow iem  w yraźne w skazów k i praktycz 

ne katolick im  obyw atelom  naddtraajskiej 

republik i w  spraw ie najważniejszych zaga­

dnień państwa, a nadto w  sposób równie 

męski, jak  jasny ustala, ostatecznie pogląd  

K ościo ła  na h itleryzm  R zeszy  n iem ieckiej, 

co z ła tw o  zrozum iałych -względów w yw rze  

g łębok ie  w rażen ie w  Europie.

C H R ZE ŚC IJA Ń SK I R ZĄ D  A U S T R J I.—  

U s t  swój zaczyna ją  Biskupi Austrji okre­

śleniem sw o jego  stosunku do rządu kancle­

rze Pollfussa. Jest. to stosunek w spółpracy 

i c z  żadnych zastrzeżeń. I  nie m oże być  in­

ny. Członkow ie bow iem  tego  rządu —  •> 

św iad cza ją  B iskupi —

..przyznali się o tw arcie do zasad w iary  
ka to lick ie j, a  za  swój obow iązek  i za  cel 

swoich  dążeń uznali —  stworzenie pań­
stwa w ed łu g  zasad chrześcijaństwa".

Zdarzało sic n ieraz, żc w ładze kościelne 

w yra ża ły  srvoje uznanie w ładzom  państwo­

w ym  t  okaz ji jakichś szczególn ie udanych 

czynów . P o  raz p ierw szy jednak —  zdaje 

sję —  w  okresie powojennym  Ep iskopat je ­

dnego kraju  w ień czy  rząd laurem „ch rze­
ścijańskiego rządu," i nie ty lk o  w y ra ża  mu 

uznanie z powodu szczęśliw ie dokonanych 

prac, ale ■—  co. trzeba mocno podkreślić —  

«  całą ufnością, pow ierza mu epokow e dzieło  

rea lizacji „chrześcijańsk iego państwa". W y ­

n ika to jasno i z ogó lnych  zapewnień E p i­

skopatu Austrji o w spółpracy K ościo ła  

z rządem Dollfussa, i przedewszystk iem  

z  postanowienia, b y  -wszyscy księża zajęci 

dotąd w  życ iu  polityczneni, w yco fa li się 

z  n iego i  na okres przebudow y państwa 

przez rząd obecny w rócili na duszpasterskie 

p laców ki. Brzm i to  bow iem , jak w yznan ie, 

że rząd Dollfussa tak  jes t po katolicku  zo ­

rien tow any i tak św iadom y konsekweneyj, 

k tóre wynikają, ze społecznej nauki K o ­

ścioła, iż  nie potrzebuje bezpośredniej po­

m ocy teo logów .

M oże ten ustęp listu pasterskiego Bisku­

pów  Austrji obudzi zazdrość wśród polskich

kato lików . Żaden z polskich rządów  nie za ­

służył sobie na • tak ie bezwarunkowe uzna­

nie w ładz kościelnych, choć ka to licyzm  
w  Polsce ma szerszy zasięg, niż katolicyzm  

Austrji. Zazdrość jednak nic nam nie po­

może. „R zą d  chrześcijański" Dollfussa me 

spadł z  nieba. Jest on ow ocem  długich la t 

pracy społecznej ka to lików  Austrji, irwizń- 

czeniem  ich zdecydow anej walki w  latach 

ubiegłych i w ykw item  ich karnej organi­

zacji.

STO SU N E K  DO R ZE SZY  H IT LE R A . —
Drugim  niezmiennie w ażnym  ustępem z l i ­

stu B iskupów Austrji jest ustęp pośw ięco­

n y  „narodow em u socja lizm ow i". D la  Euro­

py  ten ustęp ma szczególne znaczenie. Skrę­

powanie katolick ich  żyw io łów  przez H itle ­

ra, które im uniem ożliw iło d rogę  protestu 

przeciw  temu „nowoczesnem u pogań­

stw u", —  i  zawarcie konkordatu przez Sio- 

licę  Aposto lską  i  rząd H itlera , —  sta ły  się 

okazją  do snucia bezpodstawnych pog ło ­

sek, jak ob y  ka to licyzm  pogodził się z h itle­

ryzmem. L is t pasterski B iskupów Austrji 

k ładzie  kres tym  pogłoskom . I  to  w  sposób 

szczególn ie stanowczy i zdecydow any. j

Potęp ia ją  go w ięc  Biskupi z powodu, iż 

zagraża „po lityczn e j n ieza leżności" Austrji; 

g łów nym  jednak powodem  potępienia tego 

ruchu —  ośw iadczają —  jest „re lig ijn y  

św iatopogląd  narodow ego socja lizm u", w y ­

rażony: w  rasowej nienawiści na zewnątrz 

państwa n iem ieckiego, w  rasowym  antyse­

m ityzm ie na w ew nątrz, w  stosowaniu 

„skra jn ego  nacjonalizm u" do życ ia  m iędzy­

narodow ego, i  w- dążeniu do „kościo ła  na­

rodow ego". Z  tych pow odów  jeszcze przed 

paroma la ty  potęp ili Biskupi N iem iec „n a ­

rodow y  soc ja lizm ", podobnie jak  i Biskupi 

Austrji swym  listem, zb iorow ym  z 7 lu tego  

1932 t . Niema, bow iem  zgod y  m iędzy n ie­

chrześcijańskim  nacjonalizmem rasowym , 

a katolicyzm em .

Z równą stanowczością przestrzegają  B i­

skupi Austrji przed w yciągan iem  niew łaści­

w ych  w n iosków  z zawarcia, konkordatu 

przez Stolicę Apost. i rząd H itlera... K on ­

korda t bow iem  —  ośw iadczają —  reguluje 

ty lk o  stosunek państwa do K ościo ła  w  R ze ­

szy  N iem ieck iej, natom iast

„ w  niczem nie zaw iera ł uznania lub po-

Minister 4.300 zł. wicemin. 3 225 zł.
PENSJE W YŻSZYCH DYGNITARZY PO „ZASZEREGOW ANIU".

W arszawa, 27. 12. (Telef. wł.) W  sobotę 30. funkcjonariuszy pokrzywdzonych przy przesze 
1 brn. 'W  „Dzienniku Ustaw Rzplitej" ogłoszone regowaniu oraz wysokość dodatków lokalnego
będzie rozporządzenie Rady Ministrów o zasa­
dach zaszeregowania funkćjonarjuszy państwo 
wych do nowych grup uposażeniowych. Roz­
porządzenie to wejdzie w  życie z dniem 1 lute­
go 1934 r. Dotyczy ono wszystkich u r z ę d n ik ó w  .Stanowisko: premjer, minister

•państwowych, oficerów i szeregowych policji Pensja: 3.000 zł. 2.000 zł.
oraz sędziów i prokuratorów. Rozporządzenie Dodatek lokalny: 450 zł. 300 zł.
oprócz sposobu przeszeregowania urzędników! Bod. funkcyjny: 3.000 zł. 2.000 zł. 
ustala wysokość zasiłku wyrównawczego dla ( Razem: 6.450 zł. 4.300 zł.

i  funkcyjnego. W  myśl tego rozporządzenia 
pensje wyższych dygnitarzy państwowych wy­
nosić będą miesięcznie;

wicenun.

1.500 zł. 
225 zł.

1.500 zł. 
3.225 zł.

Stalin proponuje Ameryce sojusz.
Moskwa, (P A T .) W  moskiewskich kołach j sewelta i rosnącem znaczeniem amerykańskich 

dyplomatycznych i prasowych krążą, uporczy-  ̂kół wojskowych, które do idei w  sprawie po- 
we pogłoski o zaproponowaniu przez Sowiety 
Stanom Zjednoczonym zawarcia porozumienia 
politycznego i wmjskowego o charakterze obron 
nym. Pogłoski te znajdują, częściowe potwier­
dzenie wr ukrywaniu aż do dnia. dzisiejszego 
faktu kilkugodzinnej konferencji między amba­
sadorem Stanów Zjednoczonych Bullitteni a

rozumienia mają- się odnosić życzliwie.

—  00 -----------------------

Polak w iceprezesem miedz. org. lotniczej
Warszawa, (PA T .) Obradujący w Rzymie 

X S IH  zja-zd międzynarodowego związku lotni­
czego t. zw. F. A . I., zrzeszający aerokluby

Stabnem i Woroszylowem w przededniu odjaz- g.j państw ' powziął decyzję przyznania. Polsce 
du ambasadora Bullitta z Moskwy.^ Spotkanie trzeciego głosu. Najw iększą ilość głosów z ja­
to miało się odbyć z in icjatywy ctalina w  pry- państwo może uczestniczyć w  o-
watnem mieszkaniu AYoroszyłowa. Jest to' P ‘e r - | b r a d a d l  F . A j  wyilosi 4. Tę n0{ ó głosów po- 
wszy wypadek rozmowy politycznej Sta ina z | gjada;a jedynie państwa oddawna przodujące 
dyplomatą zagranicznym. Moskiewskie  ̂ko a w jo^nictwie, współzałożyciele F. A. L , jak 
amerykańskie obnoszą się dość sceptycznie do j^ a a c ja , Niemcy i W łochy. Delegat polski na 

zrealizowania taaro rodzaju porożu- y y y jy  Międzynarodowy Zjazd związku lotnicze•możliwości zrealizowania tego rodzaju porozu­
mienia-, z drugiej jednak strony twierdzą, że 
należy się liczyć z osobistym wpływem Roo-

ćhw ały relig ijnych  i kościelnych b łędów  

narodow ego socjalizm u".

W szyscy  będą n iew ątp liw ie wdzięczn i 

Ep iskopatow i Austrji za- ostatni iis t paster­

ski... Ż y jem y  w  czasach chaosu i anarehji. 

Skutkiem  tego  ła tw o  poddajem y sic nastro­

jom  i prądom, k tóre w ykazu ją  sile, zapom i­

nając, że nie siła decydu je o mądrości i  ucz­

ciwości form ustrojowych. • ale duch i  m oral­
ność. Ternu prądowi ku „G leichschal- 

tu n g" przeciw  stawna się E pis to pat- Austrii 

zdecydow an ie i twardo. A  równocześnie 

wskazuje sposób w y jśc ia  z chaosu po litycz­

no-społecznego przez oparcie nowego u- 

stroju na podstawach chrześcijaństwa.

Z tego  w zględu  list B iskupów .Austrji

go ppłk. dtypl. Bogdan Kwieciński, . sekretarz 
generalny Aeroklubu Rzeczypospolitej I czło­
nek zarządu F, A. I. został wybrany na wice­
prezesa F. A. I. i na członka międzynarodowej 
komisji sportowej. Stanowisko wiceprezesa 
F. A. I. zostało poraź pierwszy objęte przez 
Polaka.

Warszawa, 27. 12. (TcleJ' wł.) Ustalono już 
trasę challenge Hi na rok 1934. Trasa ta, dłu­
gości 9.500 kim. będzie biegła z W arszawy 
przez Królewiec, Berlin, Kolonję,. Bruksele, Pa­
ryż., Bordeain, Pan, Madryt, Sewillę, Casa­
blance, Mekmes, Stdfi del Abbcs, A lgier, Bistrę, 
Tunis, Palermo, Neapol, Rzym, Rimini, Za­
grzeb. W iedeń, Brno, Pragę, Katow ice, Lwów, 
Wilno do Warszawy.

^ANGIELSKA GW IAZDKA" W GDYNI. ’

Warszawa, 27. 12. (Telef. wł.) Dn. 28 bm.
urządza kierownictwo Anglo-Bałiyckiej L inji 
gwiazdkę dla 80 najbiedniejszych dzieci z por­
tu i miasta Gdyni. Gwiazdka urządzona będzie 
na pokładzie statku ..Baltonia". Uroczystość

. . . . .odbędzie sie według tradycyjnej ceremonji an-
powiiHon natrafić .na żyw e zainteresowaniu v iel.il;ifc;. Każde z *80 «jz?eci otrzyma od ska«-

także w  PolscC. 1 to tuk w kolach 1 z ą d z ą - a n g i e l s k i c h  upominek i pozdrowienie, «a -
eych, jak  i rządzonych. W . Z. [pisane w języku polskim.
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@ cicnr mszm inni?..
Socjalizm I religji.

r- ■*’’ „N a p ra M "  ubolew a w  św iątecznym  nu- 
nwtnse, że

„Przepiękna legenda (!) o narodzeniu
«4ę Boga dla odkupienia ludzkości została 
obróconą na narzędzie w  rękach świata ka­
pitalistycznego właśnie przeciw tym  maiuez 

■ kim, przeciw masie, której „losem '1 jest 
głód i nędza wskutek widocznie ..zgćry" 
zesłanego bezrobocia. Stary nie może

Litwa a pomysły m  Hothemere’a
N igdzie , w  żadnym kraju, nie p rzys tę ­

puje się z laka łatwością, oczyw iście  na pa­
pierze, do przeprowadzania rew izji" trakta­
tów  poko jow ych , co w  Anglji. Raz doko- 
nyw u je się operacji z traktatem  w, Trianon. 
to znowu z traktatem  Wersalskim . Dzieli 
się zainteresowane kraje, jednym  odbiera 
się pewne terytorja , innym  je  sio dodaje, 
nic pytajać o zgodę prawow itych ich w ia-

nnnA + i - . . I *cicieli. T en  rachunek, robiony bez gospo-
znać radoścr życia tak samo w awitfo, w ygląda  bardzo kom icznie, n ie mnie;

5 m e m o z o je j  zaznaej je (lnak ,mdzi z{unieszm io j j o d u j e  dv- 
dziecko, wyrastające w  strasznych warunkach. skupję
i skazane na takie same tak zwano życie, 
jak  spędzili jego rodzice".

„Jednak —  kończy —  Bóg sio todzi. 
Bóg małych i nieszczęśliwych, jakiem było 
Dziecię urodzone w  Betlcem.

N a jw ięce j in ic ja tyw y  w  tej dziedzinie 
w ykazu je  lord Rotherm ere. an g ieLk i poten- 
tat prasowy, k tó ry  specjalizuje się w  pod­
ważaniu istn iejących trak tatów  .pokojo- 

z ha samąj-wvch. N iedaw no za jm ow ał sie-banl/.o aora- 
wzniosła ideą, która z biegiem stuleci sta ła1 c0 losem W ęg ier, teraz znowu myśli, ok .po-
się swern wtasnom zaprzepaszczeniem'1.

_ Stara to  i  co roku grana przez socja li­
stów  polskich m elod ja : —  praw dziw em  
chrześcijaństwem  jest ty lk o  ' socjalizm.. 
L ec z  m elod ja  fa łszyw a. Jakże to m ów ił Be- 
bel? ..Socjalizm  i  chrześcijaństwo, to  —  o- 
g ień  i  w o d a '1... A  Marks? Tw ierd ził, że re- 
l ig ja  jest w ytw orem  gospodarczych  czyn ­
ników-... A  „ f i lo z o f socjalizm u11, D ic tzge ii 
m ów ił, że „n ie  B óg  stw orzy ł człow ieka, ale 
cz łow iek  s tw orzy ł sobie b oga11.

Chrześcijaństwo przyn iesie ludziom  pra­
c y  w ybaw ien ie, a le n ie przez socjalizm .

Urzędnicze nożyce.
„G a ze ta  W arszaw ska " kom entując de- 

s re t  o zaszeregow an iu  urzędników , podno­
si, że  są  to nożyce, k tó re  się. rozw iera ją  
m ocno ku  górze ; niżsi u rzędn icy otrzym ają 
niższą, a  w yżs i w yższą  pensję.

■ „W prowadzenie —  pisz.e „Gazeta W ar­
szawska" —  nowego systemu uposażeniowe 
go  odbywa się etapami, przyczem odpowie­
dnio zmieniają, się także komentarze. Naj­
pierw  —  a było to w  okresie pożyczki —  
p. minister skarbu zapewniał, że na tym 
nowym systemie urzędnicy nic nie stracą, 
a ewentualne krzywdy, wynikające z t. zw. 
„zaszeregowania11, będą pokryte ze specjal­
nego funduszu wyrównawczego. Następnie 
na komisji budżetowej w  Sejmie p. wicemi­
nister Siedlecki przyznał już, że pensje nie­
których niższych urzędników będą obcięte 
i te  „fundusz wyrównawczy" pokryje tylko 
straty, wyższe ponad 7 proc. T ę  przykrą 
wiadomość usiłował osłodzić urzędnikom 
p. Polakiewicz, wyrażając im imieniem wła- 
snem i  klubu B. B. „hołd11 za ofiarną pracę".

Jak iż je s t cel tego  zaszeregow ania? N ie  
b u dżetow y, bo w yd a tk i na adm inistrację 
nie spadną. N ie  gospodarczy, bo n iżsi u rzę­
d n icy  stracą zdolność nabywczą.

„Ostatecznie —  pisze organ Stron. Na­
rodowego —  na to wychodzi, że „e lita " na­
szej biurokracji otrzymała wcale piękną 
gwiazdkę".

Nowy narybek B. B.
S e jm ow y korespondent „N a szego  P rze ­

glądu*1, p. Singer, p isze, że do B. B. p rze­
szed ł ostatnio b. w yzw o len iec , poseł Duro. 

„W  pierwszym sejmie specjalizował się 
w  rozbijaniu pulpitów. W  drugim sejmie 
stał na czele bojówki W yzwoleńców w wal­
ce z prawicą.. W  trzecim sejmie wygrażał 
pięścią klubowi BB. Przy wyborach do 
czwartego sejmu schował - się, by uniknąć 
gniewu administracji. W  czasie procesu 
brzeskiego występował jako świadek obro­
ny, ostro atakując system pomajowy. A  
później rozeszły się pogłoski, że poseł Duro 
waha się. N ikt nie ważył się osobiście py­
tać, c.zy to prawda. Barczysty mocny po­
seł mógłby strzelić takiego gościa, któryby 
go chciał obrazić. K ilka razy zaprzeczało w 
jego imieniu stronnictwo ludowe. Dziś poseł 
Duro się przekonał. Jak zdobyto dusze i ser 
ce posła Duro trudno w tej chwili ąijawnić. 
A le  w  dzień później, w  sejmie zapanowała 
konsternacja. Posłowie stronnictwa ludowe­
go oglądali sio nawzajem podejrzliwie- Je­
den podejrzewa drugiego, jakkolwiek nikt 
o tern nie mówi11.

P . S inger donosi dalej, że  Stron. Lu do­
w e  chce u trzym ać sw oją  jedność p rzy  po­
m ocy hasła antysem ick iego.

Radykalizm wsi.
P. H en ryk  J. Lubieńsk i ubolewa w  świą- 

M rznym  „Czasie** nad radykalizacjn. wsi.
„N a  wsi —  pisze —  postępy radykaliz­

mu polityczno-społecznego są niewątpliwe. 
Pakt, że zniknęło jedyne stronnictwo In ­
dowe o tendencjach bardziej umiarkowa­
nych „Piast*1 ma swoją wymowę. Fuzję

godzen iu " N iem iec z Po lską kosztem  Pol 
ski, L itw y  i  U krainy Sow ieck ie j. R zecz zna­
mienna, że gd y  te pom ysły lorda Rother- 
m era p rzeszły  w  opinji polsk iej bez w raże­
nia. to na L itw ie  w yw a rły  dużo zaniepoko­
jenie. k tórego  w yrazem  jest artykuł w  urzę­
dow ej „L iet.uyos Aidas**. T a k  mało w iem y 
o  nastrojach na L itw ie , 1ak nie w ie le  się o 
n iej pisze, że w arto  przyto-czyó ten artyku ł 
w  obszernem streszczeniu:

„N a  łamach „D aily  Mail" ukazał się o- 
statnio artykuł lorda 1’ othermere w sprawie 
pojednania Niemiec z Polską. Na nowy ten 
projekt przekształcenia mapy Furopy nie 
zwracaliby Litw ini wcale uwagi, gdyby 
chodziło o innego projektodawcę. Naród l i ­
tewski przywykł jednak uważać społeczeń­
stwo angielskie za. myślące poważnie i real­
nie. W  związku z tym projekt, lorda Rot-her- 
mearc wywołuje na Litw ie zdziwienie z po - 
wOćltu braku realnego poczucia polityki i 
swej fantastyozności.

Lord Rothermere proponuje podzielić 
korytarz gdański na dwie części, przyczem 
północna część przypadłaby Niemcom. Pol­
ska wzamiau za to otrzymałaby wyjście na 
morze przez Kłajpedę i przez Odessę. L itwa 
zaś otrzymałaby pewne rekompensaty D- 
rytorjalne, ało lord Rothermere. nio móui, 
jakie rekompensaty i  .na. czyj rachunek.
A4 Niema oo się dziwić, że prasa sowiecka 

;?.v wyszydza w yw ody lorda RothermoreP. za­
rzucając mu nietyłko słabe - orjcntowanie 
sic w  polityce, lecz i  nieznajomość liistorji. 
Podobnie ujemnie oceniają plany lorda 
Rothermeire Polacy. Niektóre pisma niemie­
ckie też nazywają plany te fantastyeznemi.

łagan" panuje w międzypartyjnych stosunkach 
ukraińskich; jeżeli nic mogą się dwaj. kontra­
henci nawet w  stosunkowo clrobiiyćhTśprawach 
pogodzić, mimo, iż ‘ istn ieją ' protokolarnie spi- 
•‘ano szczegółowe warunki rimowy. Słusznie 
zatem zapytuje Me ..B iło": „O zy możtywi ii
nas miżpartijini urnowi?1! *’ tfgońefc L

Bałagan ten ideowy, i ; organizacyjny-. obja­
wił sio też dobitnie przy ostatnich wyborach 
komunalnych. Undo wydało nakaz wystawia­
nia wszędzie tylko „ukraińskich" .'list ( . .w łą ­
czenia się /. Polakami czy żydami. L>o tego ria- 
kawrprzyląc/.yły ' się wszystkie" part,jo- ukraiń­
skie. Tymczasem, co się stało? Na listach BB 
znaleźli sic nio tylko ..Busini", „Staromsiiu'1, 

laby wielkich strat, z.nnimhy tułało się skin- j „bezpartyjni Ukraińcy1. : ale : nawet-.'' wybitni 
rować transport w nowym kierunku. Poza członkowie j prezesi'miejskich-, i powiatowymi 
leni nio należy zapominać, że korytarz władz Luda." Dziś niewiadomo, co z nimi zr-o- 
gdański ma illa Polski znaczenie zarówno hić. Wpraw™.ie Undo ogładza. i'\ u.ndowcy nio 
gospodarcze, jak i polityczne. Dopóki ist- j złamali nigdzie nakazu partyjnego.; 1. ża.nic łą- 
nieje korytarz gdański ekspansja niemiecka 'c z y li 's ię  nigdzie- i fo-ie .gT<*wvałi..na. łw ty bło­
na. Wschód, jeżeli nie jest całkowicie za- ko we; -jednak w  'wykazie .zdobytych .mandatów 
hamowana, to w każ<lvm razie znacznie o- wylicza i radnych-undowców, którzy zdobyli 
slahiona. 
wielo ł
by sprawa, gdyby 
nie bvło.

Łatwo zrozumieć dlaczego.
Przedewszystkicm nie należy zapomi­

nać o tent, że korytarz gdański jest naik-p- 
szetn wyjściem Polski na morze. Żadne in­
ne wyjście, czy to na Bałtyk, czy na morzo 
Lziirne nie może pad względom dogodności 
zuMąpió korytarza pomorskiego. Polacy 
w łożyli już ogromne kapitały w port gdyń­
ski i w siei' kolejową przy porcie. Gdyby 
nawet Niemcy zgodziły się zwrócić to k a ­
pitały. to i tak gospodarka krajowa dozna

i. ’/ taką. ekspansją Polsce jest o ; mandaty z ...jedynki".
atwic-j walczyć. Inaczej wyglądała- Znajdują się i takie kwiatki,-, j;

korytarza gdańskiego

jak np,v żev-b.
po>‘ el Linia ]>. .Maksymowycz' z Borysławia 
protestował w pra-ie lwowskiej przeciwko in- 

NaJeży też pamiętać, żc sprawa kory-|-bWwaoji jakoby miał coś wspólnego ż blokiem 
tarza gdańskiego nic jest tylko kwestją pubko-msko-żydowskini, a- równocześnie ten 

stosunków polsko-niemieckich*. Sprawa ia  Mra !'• Maksymowycz wraz z innymi czcłowy- 
dotcczr jednego z najważniejszych teryto- 11,1 " “ Jońcami zawarł sojusz z tym blokiem i 
rjainyćh postanowień ' traktatu 'wersalskie- i l " )(1l->sa1 Borysławiu odezwę wyborczą, koń 
go. Rewizja tej sprawy może się "dokonać ozącą się słowami: ..SpSszit hromadno do wy- 
jodynic za zgodą wszystkich sygnatariuszy | bon-zj ch urn na lj.-d u czyslo 1 . 
traktatu wersalskiego. Niema zaś podstawy Niema to. jak „fidos gracca" 

ska dusza!
i zawiła ru- 

Fr. BI.do oczekiwania zgody sygnatarjuszy. Nara- 
zie nietyłko Francja, lecz i inne kraje sły­
szeć nawet nic chcą o rewizji terytorialnych 
postanowień traktatu wersalskiego.

Dalej nie trzeba zapominać, żc w kwc- 
sf.ji korytarza gdańskiego są zainteresowa­
ni wszyscy sąsiedzi Niemiec. Dla sąsiadów 
tych zniesienie korytarza, a przez to wzmo­
cnienie Niemiec stanowić może niebezpie­
czeństwo. Interesy państw trzecich, są więc 
zanadto poważne, by sprawa korytarza 
gdańskiego mogła stać się jedynie objek
tern rokowań poU k o -ni ero i e ck i eh.

T„  . , , su i.w n i sie życiem kraju i rozumiejącym, za
W zwia-zku z tern wszystkicm sadzie m - , ' * A  ” . -- i o i ,, . . _  ,, , , . honor trzeba postawie ponad slepem popuO-'/ T ’ */..** nlnfl lAfzlo U /*»+!•, AM.%1 1 I

szeństwem. To też znalazł się w  opozycji ibl 
rządów Primo de Ilicery. Skutlcicm tego ju’(| 
w  r. l!)d t musiał uciekać zagranicę. Osiadł w| 
Francji i stądjr kierował katalo.uskim ruęneui 

.rewolucyjnym. W- r.' Ińdfi zamierzał, wyyokńjl 
T-Uiy josłe-sniy tego  zdania, nie na leży  powstanie w Kalalonj.i. ale został aresztowany

Z g o n  o r e z q g e n t a  P i a d l
ż l  grudnia zmarł w  Barcelonie człowiek, 

któremu Katalonja zawdzięcza swa, autonomję 
w ramach państwa hiszp.ańskiego. W Barcelo­
nie jest osobny parlament krajowy i osobny 
rząd. na którego czele stanął pułk Macia.

Franciszdk Macia urodził się w r. 1SÓ9. 0- 
brał sobie zawód żołnierski i dosłużył się sto­
pnia pułkownika. Był ofieercin-patrjotą, intore-i

leży. że plan lorda Rotliennero, podobnie 
jak inno projekty tego rodzaju, pozostanie 
na papierze i ani trochę sic nie odbije na 
rozstrzyganiu poruszonych przezeń prcble- 

w ;m ów  politycznych".

jednak zapom inać, że  a ityk n ł lorda  Rother- 
m era odpow iada jda.nom n iem ieck iej poli-

na grainicy hiszpańsko-francuskie;.
Po upadku monarchji w  kwietniu ł'?31 r.

tchnienie i  s łu żr Berlinow i.
t y k i .z a g r a n ic z n c j/  Berlina czo ipa ł on mi- yjacia zaczął organizować republikę kataloń-

ską. Zanosiło się na ostry zatarg między Bar­
celoną. a Madrytem, ale na szczęście między 
Zamorrą a Nacią doszło do porozumienia. Dłu­
go jednak trwały rokowania w sprawie'rozgra­
niczenia kom.petenc.yj miedzy . centralnym r/.ą- 

jdenr w  Madrycie a prowincjonalnym Mv BaćUe- 
ilV międzypartyjnych stosunkach nkraiii- ] maga «ię jego rezygnacji i udowadnia na pod- |lobie. Wknueu jednak osiągnięto porozumienie,

skio dzi- stawie międzypartyjnej umowy przedwybor- do czeg'

„Fides graecaU

skieh wypłynęła na ezpalt-y dzienmikars' 
winie charaikteryistyczna sprawa.

Oto po śmierci pasła Jarosława Oleśnickie­
go  rozpoczęła się drogą listów prywatnych 
i otwartych, -drogą różnych „za jaw 11 i artyku­
łów  dzienmikans-ki-cłi wałka o opróżniony fotel 
poselski. Roszczą sobie do niego pretensje un- 
dowcy i socjał-radykali. Na razie mandat objął 
i  ślubowanie poselskie jaiń złożył członek par- 
t.ji radykalnej ip. Hry-wnak, jako pierwszy ńa 
liście po śp. dr. Oleśnickim. Lecz „Undo" do-

o niemało ]n'zyezynił s ię . Macia swym 
c-zej. że posłem powinien być członek Linda dr. taktem i wpływem, jaki wyw ierał na szerokie 
Trojan. Umowa, bowiem brzmiała, że jeżeli masy ludności. IV październiku 1932 f. od łijly  
mandat z jakichkolwiek powodów zostanie się wybory do parlamentu katalońskiego, w któ 
opróżniony, to obejmie go kandydat tej partji. Irych stronnictwo Macia odniosło wielki sukces, 
która go dotychczas posiadała, a kandydaci ■ 74-letni starzec nie zakończył jednak swego 
drugiej partji, clioćby byli na wyższych miej- żywota spokojnie. Tuż przed śmiercią patrzył 
scach, z mandatu tego zrezygnują. Badykali |3ra groźną rewoltę, anarchistyczną, a  wybory 
jednak twierdzą, że po wyborach' na-stąpiła ko [ą ą  parlamentu wykazały, że oblicze polityczne 
rektura umowy —  i przytaczają na to dowo- T\atalonji zaczyna się zmieniać. T o  też dopi'-

ruchu klasowego dla młodej generacji. My­
liłby się ktoby sądził, że między młodzieżą 
wiejską z pod Rzeszowa albo z pod K a li­
sza zorg-anizowamą w  „W iciach " istnieją 

te różnice, jakie dawniej utrzymywały siej 
w starszej generacji, szczególnie między 
Galicją a  Kongresówką. Nastąpiło duże 
wyrównanie ideowe. Młodzież wiejska, .czy 
to będzie organizacja „W ic i"  (Stron. Ludo­
we , ozy organizacja „Siewu*1 (B. B.), czy

dy —  gdyż wynik wyborów oka.zał sic w-eku 
tek okoliczności przypadkowych krzywdzącym 
Ala kontrahentów Unda. Na 'podstawie tej ko­
ro] Tury miało Undo oddać radykałom do dy­
spozycji trzy uzyskane przez siebie mandaty. 
Nie uczyniono tego, więc radykali przy mada- 
rzonej sposobności sami sobie sprawiedliwość 
czynią.

Oaly zatarg byłby małoaaaeznym e-pizode-m. 
gdyby nie bardzo ciekawe i ołiarakteiystyczne 
okoliczności. Oto cała prasa msfca i  wszystkie 
partje ukraińskie podkreślają ciągle swoja., bez 
silność i bezurżyteczność w- dzisiejszych warun­
kach parlametRtaanyeb. Zdawałoby się zatem.

niewuele różni się między sobą w radylcal 
nych nastrojach. Co zaś charakteryzuje naj 
silniej ten młody radykalizm wiejski, to o 
wiele silniejsze antykatolickie i antykoś­
cielne nastawienie, niż radykalizm starszej 
generacji. Młody radykalizm nie ogranicza 
się tylko do zajadłej krytyki Kościoła i 
duchowieństwa. Stara się sam stworzyć pe­
wne pozytywne ideały religijne przez, nawią­
zanie do tradycji pogańskiej, jak kult słoń­
ca, gwiazd. z5emi i t. d. i zastąpić niemi 
ideały religji katolickiej. Pozatem prowa­
dzi propagandę antychrześcijańsiciej moral­
ności szczególnie w życiu seksualne-m 
Czynnikiem, który potęguje ten proces an­
tykościelny jest działalność dużej części 
nauczycielstwa szkół powszechnych".

W  w ysok im  stopniu odpow iedzialność za 
stronnictw ludowych naogół zbagatehzowa- ;,eil stan rzeczy  na w si ponosi.obóz konser-
r.o jako powstanie spółki trzech bankrutów. Wa tvw n y , k tó ry  n igdy  nie rozum iał potrze-
Jsto tnie są. to bankruci. A le fuzja stworzy- v)V poparcia ’ um iarkowanego mchu ludo-
ła na przyszłość podstawę do jednolitego u ego. '

wreszcie „Zielone koszule" różni się od­
miennym ustosunkowaniem do rządu, ale! strata jiMnego mandatu- nie z,robi dla- żadnej

partii różnicy, a  tymczasem? Czyżby zależało 
im na jednej pensji paseWcioj dła swego czło­
wieka?

Jeszcze cłia.rakterystyez.niejszem jest to, iż 
sprawa ta ujawnia dobitnie, jaki chaos, ,,ba-

r

ro  przyszłość wykaże, czy dzieło pułk. Maeli, 
samodzielność Katalonji, będzie trwale.

Odroczenie wyborów gminnych 
na Siasku.

oejm katowicki przyjął w  J-cm czyfaitfin 
ustawę o przedłużeniu okresu wyborczego w y­
działów gminnych, rad gminnych, i wiejskich. 
Nagły' u niosek w  sprawie wyborów do rady 
miejskiej w  Bielsku nie został przyjęty. Do-ko 
misji opieki społecznej przekazano wniosek Oh. 
D. i X. B. R. w  sprawie cofnięcia zarządzonych 
przeniesień kolejarzy av stan nieczynny i l-rzy- 
wTÓeenia im poprzednich e-tanowisk. Pos. So- 
sińfki (Cli. D.) wyika-zcwTał z dokumentami w  rę 
ku. że kolejarze ci pracowali dla sprawy pol­
is,kiej jeszcze za czasów pruskich a teraz się ich 
wsuwa.

Od niedzieli 24 b. m. w kinoteatrze 99 S Z T f J lC  A  J
Areyd7.ieło łenzacyjne n»jwyż*zej kl»sv!!

fascynujący romans dwojga młodych serc 
symfonia płomiennej miłości i ekstazy,

Coś co każdego olśni, zachwyci i rozweseli! ! —

. i i l l i - S  Akcja rozgrywa się w  największym i na
V  WMF piękniejszym ogrodzie z o o l o g i c z n y m

Furopy. — Setki u! on i, lwów. tygrysów, panter, mało, pawjanów, ptaków i innych drapieżnych 
zwierząt'! — Wspaniałe atrakcje!! —  Walki dzikich hestyjł! — porywające mistrzowskie kr»-

S 5 , 1 S a S S i p3 S i S S S i  Loretty  Ybubb G e s e  R a y m o n d a
ze współudziałem najlepszych artystów europejskich. Film „Szalona Noc* rei. R. V • Lee nagrodzony 
został wielkim medalem złotym! za mistrzowską rety ser ję, seenarjusz zdjęcia i grę artystów.

U w a g a  Sala dobrze ogrzana. — Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z ITT miejsc na I iniejaca, z 11 miejsc na fotela.
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15-ta rocznica powstania wielkopolskiego
Poznań obchodził w  tych dniach 16-tą ró­

wnicę wybuchu powstania wielfkopolskiego. 
Uroczystości wstępne rozpoczęły sio w  dragi 
dzień Świąt Bożego Narodzenia Mszą św. w  ko 
ściele Pobernardyńskim, odprawioną przez ks. 
kasrr. Szreybrowsłriego. Po nabożeństwie na pla 
cu Serca Jezusowego odbyła się defilada, w  
której wzięły udział organizacje i delegacje, 
Bractwa Kurkowego, Sokołów, Hallerczyków, 
Dowborczyków. Inwalidów, Związku Powstań­
ców i  W ojaków, Legjonistów, Rezerwistów 
oraz delegacje poszczególnych pułków poznań­
skich. Tablice pamiątkowe wmurowano w  do­
mach przy dl. Piekary, gdzie znajdowała się ko 
menda, P. O. W., przy ul. św. Marcina, gdzie 
działał sztab powstańczy, przy zbiegu ulic Ra­
tajczaka i placu Wolności, gdzie poległ pierw­
szy powstaniec Fr. Ratajczak, wreszcie w  Ba,- 
zarzs, gdzie mieszkał Paderewski. W e środę zło 
żono wieńce na grobach powstańców i urządzo 
no uroczystą Akadem,jot w  auli Uniwersytetu. 
W  Teatrze Wielkim odbyło się uroczyste przed 
stawienie ..'Strasznego Dworut!.

Olbrzymi pożar we wschad. tóaiopolsca
W  Narolu pow. lubaczewskiego wybuchł 

we wtorek pożar, który strawił większą część 

rynku. Ponad 21) budynków mieszkalnych z za 

hudowaniami gospodarczemi spłonęło. Ś/.kody 

wynoszą 100 tysięcy zł. .Skutkiem pożaru mie­

szkańcy spalonych domów pozostał! bez dachu 

i mienia. Pożar wybuchł skutkiem nieostrożno 

ści w obchodzeniu sic z ogniem zo strony pew­

nej starej, niewidomej osoby. U ezwano kilka 

straży pożarnych i dopiero straży, przybyłej z 

Tomaszowa lubelskiego, udało się ogień zloka­
lizować. Zagrożony hyl miejscowy urząd poczto 
wy, którego akta i depozyty były spakowane.

Clećkiewicz skazany na 6 rmesięey.
W e Lwowie zapadł wyrok w sensacyjnym 

procesie naczelnika, straży pożarnej Kazim ie­
rza Ciećkicwicza, który wedle znanego naszym 
czytelnikom aktu oskarżenia stanął przed są­
dem pod zarzutem szeregu nadużyć ze szkodą 
d la  miasta i szeregowych . straży pożarnej a 
własnej korzyści. Obwiniony został uznany 
winnym i skazany na sześć miesięcy więzienia, 
100 zł. grzywny i ponoszenie kosztów postępo­
wania sądowego. Równocześnie sąd orzekł u- 
tratę praw honorowych i obywatelskich na 
przeciąg 2 lat i na taki sam okres czasu w y­
konanie kary zawiesił.

?/lorderstwo dla 160 złotych
Przed kilku dniami na samem pograniczu 

połsko-niemieckiem na polach pod wsią Przy- 
stajń, znaleziono pod grubą warstwą śniegu 
zwłoki 23-lefcniego mieszkańca tej wsi Hercyka 
Jckowicza handlarza z zawodu. Zwłoki nosiły 
ślady gwałtownej śmierci. Sprawcą zabójstwa, 
okazał się zawodowy przemytnik mieszkaniec 
wsi Przystajń. Adam Ra diak. który w  środę 
wieczór wywaibil Ickow icza z mieszkania pod 
'pretekstem transakcji handlowej i wyprowa­
dziwszy go w  pole rozbił mu głowę pałką, a 
następnie dobił kilku ciosami noża. Ra diak 
zrabował zamordowanemu 160 złotych. Doko­
nawszy zbrodni Radlak w celu stworzenia eo- 
bie alibi udał się dio sąsiedniej wsi na odby­
wający się tam wykład na kursie dokształca­
jącym. Fo aresztowaniu zbrodniarz przyznał 
*ie do popełnienia morderstwa.

,,0ijeeB Kamil“ w więzieniu.
Całkiem niespostrzeżenic przeszła niedaw­

no przez dzienniki wiadomość o aresztowaniu 
złodzieja i oszusta, Kazim ierza Ciacha, który 
w  przebraniu zakonnika, inkasował pod roż­
nem i pozorami pieniądze do swojej kieszeni. 
Oszust wypłynął na szerszą widownię w 1932 
roku w Przemyślu, gtdlzie został w  jakiś dziwmy 
sposób „przełożonym14 Braci Albertynów, W ta 
jemniczeni opowiadali, że ..brat Kamil** do za­
konu przeszedł wprost z wojska, gdzie był 
pułkownikiem z hrabiowskiem nazwiskiem. —  
Brat Kamil odrazu wyrobił sobie stosunki i 
protekcje naturalnie u najwpływowszyeh B. B. 
Lubiał przemawiać na oficjalnych przyjęciach, 
popić i zabawić się wesoło w  gronie „najwy- 
bjtniejszych**. Sprawki jego to temat do zna­
komitej farsy. Zadużo jednak podpisywał wek­
sli. Musiano wkońcu i z tej strony zwrócić na 
niego uwagę. Nagle sanacyjny ..Brat Karnik* 
zniknął. Zbadano księgi Albertynów i w ów­
czas okazało się, że w  czasie gdy był w tyra 
zakonie, popełniał on stale defraudacje. Osta­
tecznie oszusta, którym okazał się spryciarz 
Ciach, aresztowano i osadzono w więzieniu 
warszawskiem. .
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SYLWESTER w “ CENTRALNEJ”
(dawna kaw iarn ia  „ZIEMIAŃSKA** ul. Szczepańska 1. I. p,)

MOBILIZACJA NAJWYTWORN EJ3Z1J PJBUCZMOaCI KRaKOtYA! 
K A B A R E T  A R T Y S T Y C Z N Y I  D O B O R O W E  O R K I E S T R Y !

Liczne niespodzianki dla Pań i P a n ó w !

W Y B Ó R  „ K R Ó L O W E J  N O tY  SYLWESTROWEJ**
oraz w ie le  innych atrakcyj. — Początek o godzinie 1 (M ej w ieczorem .

H wszyscy spotykamy sie w „ fenfralnol**.

fllEDOSCIfiUlBUE 
O STRZE  

da 601  EM U

WSZĘDZIE DO NABYCIA

GL SKŁAD: KRAKÓW, Włśłna 6
1 I R O C F . H  J A

w ię k s z a  katastrofa
w dziejach kolejnictwa.

261 ZA B IT Y C H  I 300 R A N N Y C H .

Dopiero teraz zaczynają, nadchodzić w ię ­
cej szczegó łow e w iadom ości o potw ornej 
katastrofie  ko le jow ej m iędzy stacjam i Ya i- 
rcc-Torey  i Lagny-Thorigny. Równocześn ie 
okazuje sio, żc ilość ofiar wynosi 261 zabi­
tych i 300 rannych, a nic są to jeszcze osta­
teczne obliczenia. W  katastrofie straciło ż y  
cię również czw oro Po laków : Albert Ści- 
halski, m ajster murarski, Stefanja Zielińska 
i Teofila Mysiorska, oraz jej dwuletni sy­
nek. Jedną z przyczyn katastro fy  by ło  pół­
godzinne opóźnienie pociągu -pospiesznego 
P a ry ż— N an cy  z dw orca  wschodniego w- Pa 
ryżu. P o c ią g  ten musiał się zatrzym ać w  po 
Ir., ponieważ tor b y ł zam knięty z powodu 
przejazdu pociągu podm iejsk iego. PT tej

Yerdun. nie w idzieli tak iego piekła, jak  na 
miejscu katastrofy . W śród  zabitych znaj­
duje się też w ielu znanych we Francji lu­
dzi. M iędzy innym i rozpoznano zwłoki se­
natora Hachetfa, deputowanego Roul n i b. 
podsekretarza stanu Mbrela.

TY p ierw szej chw ili aresztowano maszy- 
jn istę pociągu P a ryż— Strasburg, k tóry 
iw  ciągu swej 22-letnicj służby nie popełnił 
ani jednego przekroczen ia służbowego. Zw oi 
niono go jednak, gd yż  śledztwo w ykazało, 
że wszystkie sygnały wskazywały na wol­
ny wjazd. Ustalono przytem . że

przyczyną katastrofy było wadliwe 
działanie semaforów.

Poza tern przyznano, żc organizacja akcji

targ z nim przybrał wszelkie cechy opora w ła­
dzy.

Wywiadowca czując, że nie da rady animu 
szowi p .Bruszki. wzmocnionemu o 43 proc.,
wyjął gwizdek, by wezwać pomocy posterun­
kowych.

Wówczas stała, sic rzecz, straszna, spotyka­
na, jedynie na arenie cyrkowej. W  p. Broszce 
odezwały się nałogi zawodowca i chwyciwszy 
gwizdek, chciał go połknąć. W ywiadowca ani 
rusz nie mógł poznać się na żarcie i zdarzenie 
powyższe opowiedział w- sądzie ze 7,grozą. jako 
przykład złych zamiarów cyrkowca. Ponieważ 
jednak p. P,raszko naraził sic pozatem i innymi 
policjantom, sąd skazał go na trzy miesiące 
aresztu.

14-LETNi SAMOBÓJCA. W  niedziele 23 
hm. w  mieszkaniu rodziców pozbawił sic ży-j 
cła wystrzałem z rewolweru w głowo 14-lełmi 
uczeń Józef Danielewicz, syn b. senatora z 
frakcji PPS CKW. Przyczyny samobójstwa. na­
razić nic ustalono.

chw ili w iośnie nadjechał pociąg pospieszuy 
Paryż— Strasburg, k tó ry  również z w iel- 
kiem  opóźnieniem  wyrruszył ze stacji. Ma­
szynista nie dosłyszał akustycznych sygna­
łó w  ostrzegaw czych , a  sygn a ły  św ietlne 
dostrzeg ł dopiero -wtedy, k ied y  już nie 
mógł zatrzymać pociągu, pędzącego z szyb­
kością 100 k ilom etrów  na godzinę. Zderze­
nie było  straszliwe. Części składowe wozów  
wyleciały w powietrze z taką siłą, że znale- 
ziono je w  odległości kilkuset metrów.

Miejsce katastrofy fo jedno wielkie ni 
mowisko.

N a  przestrzen i około 200 metrów le ż ą 1 
zwalone wozy, z  których sterczą tylko koła 
i żelazo, powyginane w  najfantastyczniej­
sze formy.

W agony w ta r ły  się jeden w drugi.
Go p ięć kroków zapalono przy  akcji ra to­
w n iczej ogniska, a całą przestrzeń ośw ie­
tlono reflektoram i. A k c ja  ratownicza natra­
fia ła  na w ie lk ie .trudnośc i z powodu silnego 
mrozu. Pew ną ciężką ranną kob ietę w yd o ­
byw ano przez czte ry  godziny z pod gru zów  
połam anego wozu. Jakiś ranny m arynarz 
pracował całą noc nad w ydobyw an iem  o- 
fiar, dopóki nie zem dlał z osłabienia. Bez­
pośrednio po katastrofie

po obu stronach toru kolejowego  
leżały setki trupów i rannych.

N iektórych  zn iekształconych zw łok  nie bę­
dzie m ógł chyba n ik t rozpoznać. W ie le  zg i­
nęło dzieci, przy których znaleziono lalki i 
podarki, z któremi jechały do krewnych.
N ie przypuszczały nawet, że jadąc na uro­
czystość w ig ilijną , zginą w te j strasznej ka­
tastrofie. N iek tórzy  7, by łych  żo łn ierzy  Bon 
low ych , biorących udział w  akcji ratunko­
w ej, ośw iadczyli, że od czasu w a lk  pod

ratow n iczej funkcjonow ała w adliw ie, zw ięk 
czając ilość ofia r katastrofy. W  pierwszych 
trzech godzinach po traged ji do dyspozy­
cji b y ły  ty lk o  jedne nosze. Wielu z pośród 
rannych zmarło na skutek zimna i z upły­
wu krwi.

Prasa francuska zwała winę nie tyle na 
służbę, ile na system organizacyjny przed­
siębiorstw kolejowych. N iek tóre  pisma do­
m agają się aresztowania dyrek tora  danego 
przedsiębiorstwa ko le jow ego . Deputowani 
p rzygo tow a li szereg in torpclaeyj, dotyczą­
cych organizacji przedsięb iorstw  ko le jow ych  
we Francji. M inister robót publicznych 
w  porozumieniu ze znawcam i, w yda ł szereg  
zarządzeń, zm ierzających do w ydan ia  no­
w ej ustaw y o ruchu i bezpieczeństw ie na 
ko le jach . 'P rzedew szys lk icm  do tyczyć  one 
m ają budow ę w ozów  ko le jow ych . Zastoso­
wana ma być wyłączide konstrukcja żela­
zna. .Tak bowiem  w ykaza ło  śledztwo, w ozy  
w  pociągu P a ry ż— Strasburg pochodziły  
z czasów  przedwojennych i  z drzew a, a 
w ięc m aterjału m ałoodpornego przy  zde­
rzeniu.

Gwizdek policyjny w żołądku aktora.
Aktcr cyrkowy Andrzej Broszko —  jak czy 

tatuy w  „W ieczorze Warszawskim** —  po ura­
czeniu sic przednietni 1 runkami w barze ..Pod 
setką**, wyszedł pełen mocy i odwagi, gotów 
stawić czoła, najgroźniejszemu przeciwnikowi. 
Rychło nadarzyła się okazja, bo zauważył, żc 
jakiś młodzieniec przysuwa się do przechodzą­
cej damy. I1. Broszko postanowił ująć się za 
zaczepianą i dać szkolę intruzowi. Niespodzie­
wanie trafił jednak to  wywiadowcę policji i za

„B IED A-SZYBO W CY* PO D KO PALI DOM.

W dzielnicy Siemianowic, b. hucie Jerzego, 
stoi Da wzgórku samotny dom, w którym lo ­
katorzy, wszyscy bez wyjątku, poczęli od pe­
wnego czasu chorować na ból g łow y i mdło­
śc i Zjawisko to było dla lokatorów dziwne 
i niesamowite tak, że poczęli się lękać o swoje 
-życie. Jak się okazało, właściciele „biedaszy- 
bów“  podkopali się pod sam dom i wskutek 
tego przez szczeliny w fundamentach przedo­
stają się z „biedaszybów" nagromadzone tam 
gazy węglowe, które wywołują lekkie objawy 
zatrucia, połączone z bólem g łow y i mdłościa­
mi.
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Z  całego śiwiata.
Podróż  gen. Hellera po Stanach Zftdn.

W  dniu 4-go grudnia, jak już donosiliśmy, 
gen. Haller przybył dio N. Jorku i był powita­
ny serdecznie na zćemi amerykańskiej. Byłego 
wodza armji polskiej we Francji w-ładze ame­
rykańskie powitały salwą armatnią z (Jover- 
nos Islaod. Na przystani spotikały go  delega­
cje polskich organizacyj. weterani w  mundu­
rach i przedstawiciele organizacyj i  władz. Po 
kilku dniach pobytu w  tem mieście gen. Haller 
wyruszył w podróż po liczniejszych skupie­
niach kolonji polskiej. Generałowi towarzyszą 
w  podróży: prezes Stowarzyszenia Weteranów 
armji polskiej w  Ameryce Fr. Dziób i prezes 
Chorągwi Pomorskiej Hallerczyków, red. Pa- 
łaszewski z  Bydgoszczy. Marszruta objazdu 
gen. Hallera przedstawia się następującą: 8—  
11 grudnia Filadełfja, 21 grudnia. Tretorn, 
24— 27 grudnia Baltimore, 28 i 29 grudtnia w i­
zyta w  Waszyngtonie, od 16 stycznia do 8 
lutego objazd osiedli polskich w  Nowej Ang lji 
(Boston, New Britain, New  Havem j t. d.) od 
19 lutego do 16 marca Chicago i Milwaukee, 
od 17 marca do 13 kwietnia Detroit i okolica, 
od 14— 17 kwietnia 01eveland, 15— 17 maja 
Buffalo.

BEATYFIKACJA JEZUITÓW - MĘCZEN­
NIKÓW Z AMERYKI. Centralny Komitet ob­
chodu Roku Świętego donosi, te w  dniu 28-ym 
stycznia 1934 r. odbędzie się uroczystość beaty 
fikacji księży Jezuitów, którzy ponieśli śmierć 
męczeńską w  Ameryce południowej. (KAP.)

TORGLER UDA SIĘ DO OBOZU KONCEN­
TRACYJNEGO. Obrońca Torgłera dr. Sack, 

zainterpelowany przez dziennikarzy bezpośred­
nio po zakończeniu rozprawy, oświadczył, że 
klient jego będzie niezwłocznie zwolniony z 
■więzienia, jednakże ze swej strony, ze w zglę­
du na osobiste bezpieczeństwo, dr. 8ack zale 
cii mu d°browolne udanie się do obozu kon­
centracyjnego. Pozostali oskarżeni Dymitrow, 
Popow i Tanew, według słów obrońcy Teicher 
ta, mają, być bezzwłocznie wydaleni z granic 
Rzeszy.

NOWE POSTĘPY W DZIEDZINIE PRZE­
TACZANIA KRWI. W  moskiewskim Instytucie 
Bogdanowa dla transmisji krwi zd-olano podo­
bno do tego stopnia udoskonalić sposoby kon- 
serwowania krwi, że wysyłana jest ona obec­
nie z Instytutu do innych miast, jak Tyflis. 
W ladywostoh (?). Konserwowana krew w prze­
ciągu 15 dni zachowuje wszystkie cechy fizjo 
logiczne, czyniące ją zdatną Jła celów- transfu­
zji ('?). In«tylnt. Bogdanowa posiada, obecnie 
przeszło sto oddziałów na terenie Z-wRR, któ­
rym dostarcza konserwowanej krwi,
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Nie straszyli ludzi gazami!
Nie można mieć złudzeń, by w drodze u mew 

międzynarodowych udało się zmusić wszystkie 
pańetwa do niestosowania, w  przyszłej wojnie 
broni chemicznej, a przeto poszczególne spo 
łaopzeństwa przygotowują się intensywnie do 
obrony przeciwgazowej. O przygotowaniach 
tych informuje niemal codziennie prasa, nie 
równocześnie pojawiają się fantastyczne w ie­
ści o wynajdywaniu coraz to nowych gazów, 
przed któremi nie uchroni rzekomo żadna ma­
ska. AYedług twierdzenia znawców sprawa nie 
przedstawia się jednak tak tragicznie. AA' jed­
nym % publicznych odczytów znany uczony poi 
ski, profesor chemji lekarskiej na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim, dr. L. Marchlewski, podkre­
ślił znany fachowcom fakt. że atak samoloto­
w y  przy pomocy bomb kruszących jest bez po­
równania groźniejszy niż atak gazowy. 1 >o za­
gazowania dużego miasta trzeba bowiem bez 
porównania większej ilości trucizn, niż mater- 
jałów  wybuchowych. Np. do zaiperytowania 
miasta o powierzchni 100 km. kw. potrzeba 1 
tysiąc tonu tego gazu. Ponieważ największe 
samoloty bomlmrduja.ee unoszą po 8 tonny 
bomb do wymienionego celu trzebaby użyć 330 
samolotów. Innych trucizn potrzeba do zaga­
zowania danego miasta mniej, ale też obrona 
przeciw tym  gazom jest o wiele łatwiejsza. 
AYogćle prof. Marchlewski stoi na stanowisku, 
że obawy przed napadem gazowym są, prze­
sadne, z tern zastrzeżeniem, że ludność atako­
wanego ośrodka będzie pod każdym względem 
kam a i solidarna i, przygotowawszy zawczasu jy 
schrony, maski i ubrania, zastosuje się bez­
względnie do wskazówek władz. Środki, ktć- 
remi dysponujemy, są bowiem w możności 
uchronić nas przed wszystikiemi znanemi ga­
zami. Przed iperytem i luizytem chroni odpo­
wiednie ubranie i maska lub seliron, przed in- 
uemi gazami maska, której pochłaniacz jeśli 
jest dobrze zbudowany, pochłania każdy gaz 
i niema gazu który mógłby przez niego prze­
dostać sie. C yfry mówią iż na 35 miljonów 
ofiar w ielkiej wojny, zagazowaniu uległo 1 mi- 
Ijon, a śmierć wskutek działania gazów po­
niosło 30 tysięcy. W  ostatnim okresie wojny 
z-ginęło skutkiem otrucia gazami tyflko 2 i pół 
jrrocent, eo należy przypisać skutecznej obro­
nie oraz ulepszonym sposobom ratowania za­
gazowanych, mimo że częstość stosowania ga­
zów zwiększyła się. K-k.
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Od niedzieli dnie 24-go rudnia 1933
Najw eselsza  para k om ik ew  Ra świecie*

R e k o r d  w e s o ł o ś c i ,  h u m o r u  i  z a b a w y !

i P4TACHON
SA  ŻEŃSKIEJ PENSJI

Najnowszy, pierwszy i ostatni obraz b i e ż ą c e g o  s e z o n u  z ulubieńcami P. T. Publiczności 
w  wersji duńskiej. — Genjalna ta para komików daje koncert ą iy  aktorskiej i pobudza pu­
bliczność do bezustannego śmiechu. — Nigdy jeszcze nie zrywały się w  kinie takie salwy 

śmiechu i grzmoly oklasków jak na tym arcywesołym filmie.

Trzy wyświetlenia w  dnie powszednie o goiiz. 5, 7 i t) wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie 3 po południu. — B ilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie­
ważne. Zniżki dla P. Akademików- (za legit.) i uczniów szkół średnich w  mundurkach przy kasie. 
Nowe legit. (w  celu uzyskania zniżek na cały rok 1934> wydaje wieczorem kasa biletowa.

Zm isżdicne lak p&idafka fakturowe wagony 
pedasu  !Pary*--3trassbur0

„PR ZYR O D A  I TECHNIKA". Miesięcznik. 
Nakład Ksiąinicy-Atlasu. Prenumeratą rocz­
na, zł. 8.40. Numer ostatni bieżącego roku 
..Przyrody I Techniki" poświęcono profesorowi 
Eug Romerowi w czterdziestolecie jego pracy 
naukowej. Zawiera oo artykuły przeważnie do­
tyczące geografji i  naaik pokrewnych. N ie­
zmiernie ciekawe działy: Spraw bieżących, Zdo 
byczy w iedzy, Rzeozy ciekawych itd. dopełnia 
ją  tego interesującego i pięknie ilustrowanego 
numeru.

PRZEGLĄD W SPÓŁCZESNY, miesięcznik, 
wydawany przez dra Stan. Badeniego, zawiera 
w  numerze grudniowym następującą treść: St. 
Kutrzeba: Rocznica Sobieskiego, Al. Kukieł: 
Sobieski —  wódź, M. Brabmer: Toskańskie 
eoha zwycięstwa pod Wiedniem, T. Grodyński: 
Dziwactwa podatkowe, E. Małaniuk: Dwa obli 
cza Taraea Szewczenki, T. Szydłowski: Karol 
Łanckoroóiski —  Wspomnienie pośmiertne, Jo­
se P la  Carceles: Nowoczesny medjewalizm, AV. 
Lednicki: Z  rosyjskiej literatury biograficznej, 
IU  Hertz: Warunki współczesnej kapitalizacji, 
A. G. U. Pozzy de Beata,; .Wychowanie w  szko­
łach prywatnych w  Ameryce, St. Żejmo-Żej- 
mis: Ku nowemu światopoglądowi przyrodo- 
znawczemu, K . W . Zawodziński: K ilka tomi­
ków  poezyj, W . Weintraub: Z literatury k ry­
tycznej, M. J. Ziomek: Z  literatury o wielkiej 
wojnie, V lajko Lalić: Ze wspomnień Moste-r- 
skich, H. Batowski: O moim przekładzie „G ór­
skiego wieńca". Administracja ..Przeglądu 
AYspółczesnego" Kraików, uff. ffw. Tomasza 32.

FORTEPIANY

P I A N I N A
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H E L E N A  S M O L A R S K A
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9 .

Kilka stów o zapaleniu ślepej kiszki.
Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, że J śmierć pacjenta, gdy Ea ceae nie wezwie tię 

nazwa: zapalenie ślepej kiszki jest właściwie i lekarza, tylko próbuje domowego leczenia.

Dej  skrzgiła swgm listem, 
kerzgstei z peczfg tefalczei

fałszywą, chodzi zwylde bowiem tutaj nie o 
samą ślepą kiszkę, lecz tak zwany wyrostek 
robaczkowy, to jest maleńką kiezeczkę, mniej 
więcej rozmiarów piątego palca ręki kobiecej. 
T a  stara nazwa tak się jednak utarta, że się 
jej nadal używa popularnie, natomiast, ]x> le ­
karska cierpienie to nazywamy zapaleniem w y 
rostka robaczkowego (appendicitfc). AYspomi- 
namy o tern cierpieniu dlatego, że cierpienie 
to jest bardzo częstem, popełnia się przy niem 
w  domu często fatalne błędy, które mogą, na­
wet spowodować ciężkie schorzenia a nawet

B i l i  i M d l i t M l ! W A N D A ' w  t e a t r z *  Iw ia l lR y m

L

Wyświetla najwspanialszy program świąteczny. — Genialne w inseenizacji, pełne niefrasobli­
wego humoru, fenomenalne pod względem muzycznym, zakrojone na olbrzymią skalę monu­

mentalne arcydzieło reżysera Hal Roacba
Żywiołowa komedja muzyczna czarująca romantyzmem, 
zabawą uśmiechem i bezustanną wesołością. W  roi. główu. 

najznakomitszy tenor opery „Metropolitain House* 
niezapomniany odtwórca „Kró-Dennis King 

T D d d orar ałjw#'

la żebraków* pełna wdzięku

Flip i F ljp chóry!
selsi komicy 1 ,,H 1 1 '"H  Przepych w y s t a w y !  

Szrapnelowe wybuchy śmiechu. — Pikanterja. — zabawa. — Film ten biegnie od szeregu 
miesięcy w  największych kinoteatrach Paryża, gdzie budzi niebywałą aensaeję l niezwykłe 
zaciekawienie. Nie bacząc na wysokie koszta wystawiamy ten obraz jako pierwsi w  Polsce 
przed wszystkiemi innemi miastami —  Ponadto w  programie tygodnik dźwiękowy FOXA. 
Początek seansów w  dnie powsz. o g. 5, 7, i 9.10, w  niedz. i święta o 3 pop. Sala dobrze ogrzana.

HI

I

Podrażnienie ślepej kiszki cechuje się sta­
łem! bólami, ewentualnie gnieceniem po prawej 
dolnej stronie brzucha ! miejsce to jest przy- 
tem na ucisk tkliwe. W  razie jeż.eli pacjcnnt nie 
zwraca ma ho uwagi, wystąpić może proces za­
palny, cechujący się gwałtownemi bólami w  tej 
okolicy, gorączką, nudnościami lub wymiotami 
i zatrzymaniem stolca i wiatrów-. Proces może 
.się, oo często bywa, pod wpływom djety, le ­
żenia i okładów uspokoić, albo też przejść w  
groźniejsze stadjum, to jest ropienie a nawet 
gangrenę wyrostka, eo wymaga, natychmiast o 
wej operacji. Bardzo często ludzie widząc, że 
kogoś brzuch boli i  niema stolca podają mu za 
raz na przeczyszczenie. Wyobraźmy tobie je ­
dnak, żo chodzi tu o zapalenie ślepej kiszki 
z tendencją do ropienia. Kiszki wymagają wte­
dy absolutnego spokoju, gdy zaś komu poda­
my na przeczyszczenie, to kiszki te ulegną po­
drażnienia i  gwałtownym rucham, przy ozem 
może wystąpić łatwo pęknięcie wyrostka ro 
beczkowego, wyłamie się ropy do jamy brzusz­
nej, a  w  następstwie śmiertelne zapalenie 
otrzewnej nawet mimo natychmiastowej opera 
oji. Zapalenie wyrostka robaczkowego jest ci er 
pieniem nieobliczalnem i wymaga ciągłej, tro­
skliwej lekarskiej obserwacji, .bo nieraz pogor­
szenie nastąpić tu może w  ciągu kilku godzin 
tak. że potem trudno jest chorego w takiem 
stadjum transportować do szpitala. Dlatego 
toż najlepiej zrobi ten, który usłucha lekarza

i odraza: każe się przewieźć do szpitala, wte­
dy bowiem nic nie ryzykuje a zyskać może 
wiele. Jeżeli cierpienie jest nieznaczne, to po 
kilku dindach w tóci do domu, a gdy stan się pr> 
gorszy będzie odrazu na czas /operowany i  u ni 
teni© jirzez to ciężkich komplikacji a możo 
śmierci. ^  *556 . ■ ewę

Za,palenie wyrostka jest cierpieniem, któro 
często się wraca ohoóby nawet, ataki były sła­
be. Z  tego też powodu jeżeli ktoś przebył już 
dwa ataki, to choćby czuł się na razie zdrowy, 
polecamy mu bezwarunkowo operację tak zwa 
ną ,jna zimno", a polegającą ua wycięciu w y­
rostka skłonnego do zapaleń. W yn ik i operacyj 
ne są tu wprost świotne i  rana go i się znako­
micie w  10 do 1-1 dni, pozostawiając potem nie- 
widoczną niemal bliznę. Natomiast jeżeli ope­
ruje się w  czasie ataku, to bardzo często spo 
tyka się już ropę. AATedy nic można mera* w y 
rostka wyciąć tylko wypuszcza się ropę i za­
kłada sączek, all.ty ropa dalej odpływała. Go­
jeniu trwa przez to znacznie dłużej, pozostaje 
większa blizna a co najważniejsze, chory taki 
musi i tak w  pewien czas poddać się ma zimno 
operacji usunięcia wyrostka, bo groż.ą mu dal­
sze. nieraz gor=ze ataki. Operacja w  późnych 
stadjach bywa czasem bardzo trudna, bo w y ­
twarzają się wskutek ataków zrosty, utrudnia­
jące bardzo całą operację i  orjentację w  chorej 
tkance.

Reasumując tedy wszystko powiemy, jeżeli 
ktoś dozna nagle uporczywych silnych bóli po 
prawej dolnej stronic brzucha, to powinien przo 
(lewszyst-kiem nie forsować ruchów, lecz zarar. 
się położyć, zachować ścisłą djetę a na miej­
sce bolesne robić okład wysychający. Gdy bóle 
nic ustępują, należy bezwarunkowo wezwać le ­
karza. zwłaszcza, jeżeli podnosi się ciepłota lub 
wystąpią, nudności czy wymioty. Na przeczy­
szczenie w  podobnych wypadkach bez zezwole 
nia lekarza bezwarunkowo podawać nie wolno!

Dr. A. Klęek.

$ p o r t
Kraków— Pogoń 2:1.

AATe wiórek, reprezentacyjni piłkarze iś ra­
co wa rozegrali w Lcns mecz z imigr&cyjną Po­
ronią, zwyciężając, w  stosunku 2:1 ( 1 :0). Rra"
,<i dla Krakowa zdobyli: Smoczek i Pazurek 
a dla Pogoni AA'ysocki. T , '*

Aiecz toczył się juzy lekkiej przewadze 
Krakowa. Pogoń grała bardzo ambitnie. Fata-D 
ny stan boiska, uniemożliwił grę techniczną. 
AV drużynie krakowskiej wyróżnili się Pająk, 
Malczyk i Rie&ner. Drużyna emigracyjna do­
bra i wyrównana, we wszystkich punktach.

Bieg narciarski w Zakopanem.
AA' niedzielę odbył się w Zakopanem dimjs 

nacyjny bieg narciarski na 10 kim. do biegu 
drużynowego o inisirzostwo Polski, który od­
będzie się w  dniu 31 bm. Bieg organizowany 
był przez IV  okręg narciarski.

Start i meta —  na Lipkach. Startowało 
80-eo'n zawodników. AYammki atmosferyczne 
pomyślne, ale śnieg- dość ciężki, naskutek od­
w ilży nastąpił lekki zraięk śniegu.

AV biegu zwyciężył Stanisław Marusarz
SN P T T ) w  czasie 50:47 sek.. 2) Skupień (SN  

PTT) 1:01:57 sek., 3) Berych (SN  P T T ) 1:02:02 
eeik.

Piarwszy konkurs skoków na Krokwi.
Pierwszy w tym sezonie konkurs skoków 

narciarskich w  Zakopanem na Krokw i rozegra­
ny we wtorek wywołał w ielkie zainteresowania 
i zgromadził ponad 4000 widzów.

Śnieg ciężki i mało nośny, poziom zawo­
dów dosyć wysoki. Sensacją był doskonały 
skok Izydora Łuszczka, wykonany poza kon­
kursem we w spaniał (vg formie na odległość 52 
mtr. —  Startowało ogółem 2(5 skoczków. Zwy­
ciężył Stanisław Marusarz —  221.S pkt., skoki 
41 i 43 mf.r., 2) Izydor Łuszczek —  209.6 pkt., 
skoki 37 i 30 mtr., 3) Józef Lankosz (Karpa­
ckie TN). 193.1 pkt., skoki 84 i 35 mtr.

FIASKO IMPREZ SPORTOAYYCH W  W AR ­
SZAWIE, KRAKOWIE, LW O W IE  I POZNA­

NIU.

W  ubiegłe święta na skutek panującej od­
w ilży  odwołane zastały w stolicy wszystkie 
niemal zapowiedziane imprezy sportowe. Od­
były się jodynie zapowiedziane zawody w  jeź­
dzi e szybkiej na lodzie, na jeziorze Kamiom- 
kowskiem, mimo fatalnych warunków lodu, na 
który wychodziła woda. Podobny los spotka! 
imprezy sportowe Krakowa, Lw ow a i Pozna-1 
nia.

! H B

H u m o K .

U ludożerców. AYódz: —  Nie wezmę już
więcej od was towarów. Ostatni misjonarz, 
któregoście mi przysłali, miał drewnianą nogę.
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MAJPIĘKNIEJSZY PODARUNEK

NOWOROCZNY
KRAWAT x firmy

R E K O R D  C R  W A T  E S
Kraków, Florjańaka L  35 — Lwów, Akademicka L. 7.

to siythai
wv M r ć i & o n U e .

C z w a r t e k  28: św. Młodzianków.
P i ą t e k  29: św. Tomasza z Kant.

ZPOWOBU PRZEN IESIEN IA  STAROST­
W A  GRODZKIEGO z budynku przy ul. Zaci­
sze L . 3 do gmachu Krzysztoforów  Rynek GI. 
35. biura starostwa grodzkiego będą nieczyn­
ne w dniu 29 i 30 grudnia 1933. W yjątkowo 
w sprawach pilnych, mccierpiąoych zwłoki bę­
dą przyjmowane strony od godziny 10— 13-Łej 
w 'dn iu  30 grudnia br. w nowcm miejscu urzę­
dowania. Normalne urzędowanie rozpocznie się 
z dniem 2 stycznia 1934 roku.

PO G R YZŁA  LUSTERKO I PO ŁK N Ę ŁA  
SZKŁO. Policja  zatrzymała onegdaj za opil­
stwo niej. Mar je  Szafrańska z Xowej_ Olszy. —  
'Szafrańska w czasie doprowadzania jej na k o ­
misariat pogryzła lusterko na kawałki 3 szkło 
połknęła. Zawezwano pogotowie ratunkowe, 
któro "odwiozło ią do szpitala, poczem została 
odstawiona do centralnych aresztów policyj­

nych.

Zmiany w prokuraturze i sądownictwie krakowskiem
Jak się okazuje, do tej poay nie zostali za­

mianowani następcy na stanowiska prokurato­
rów przy sądach okręgowym i apelacyjnym w  
Krakowie. Prokurator apel. dr. Tokarz, który 
z dniem 1 stycznia przechodzi na emeryturę.

kuratorowi apelac. p. Szuchiewiczowi. Po 1-ym 
stycznia mają zajść w sądach krakowskich dal­
sze zmiany personalne, mianowicie kilku sę­
dziów ma przejść na emeryturę, kilku innych 
na stanowiska rejentów w obrębie apelacji kra

odda 31 bm. urzędowanie jedynemu wicepro- kowskiej.
a

|  Od niedzieli d. 24 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha“
N a jw ięk s za  sensacja św iąteczna K rakow a . —  N a jw ięk szy , n a jw sp an ia lszy  film  
polski. —  N ajpopu lar. pow ieść . —  N a jlep szy  reżyser . —  N a jznakom itsza  a rtys tk a

Prokurator Alida Horn
Dramat wg. powieści D o łę g i M ostow icza  Reżyserował: M . lY aszyń sk i Muzyka D an a

" ' r e S r 1 Jadwiga Smosarska Fr. Brodniewicz B. Samborski ło s ia  Mirska 
L. Halama, St. Stanisław, Kurnakawlcz, T. Fijewski
Przedstawienia w niedzielę, poniedziałek wtorek o godzinie 3, 5, 7 19  ponadto we wtorek 

pierwszy program o godzinie 11 l,-2 rano.

Z g r u c h o f a n y  p a r © w 6 z  p o c i ą g u  P a r y i — N a n c y .

7  A W IA D O M I  P Y T A  T K O M U N IK A T Y

NOC S Y LW E STR O W A  \V TE ATR ZE  MIEJ 
SKIM. Dnia 31 bm. o godz. 1 I-tej w nocy zes­
pół artystów Teatru tn. im. J. Słowackiego u- 
rządza wesołą Noc Sylwestrowa. Odegrana. bę­
dzie świetna farsa angielska .,Praw:e noc po­
ślubna**, która cieszyła się olbrzymie,m 'powo­
dzeniem w  Teatrze Letnim w  Warszawie.

T R Z Y  W IEC ZO RY SYLW ESTRO W E W  
STAR YM  TE ATR ZE . Niezrównani artyści, 
przedstawiciele humoru i niefrasobliwej piosen 
ki, a to: Hanka Ordonówna, K . „Lopek“  Kru­
kowski, oraz Akad. Zespól Lcwolcrsćw lw ow ­
skich „Chór Eryana“ , wystąpią w  niedzielę 31 
bm. o  godz. 7-mej, 9.15 wieczór i 11.30 w  nocy 
w Starym Teatrze.

KKPURTSJAR TPATRII SŁOWACKIEGO.
Czwartek 28. N IL  „Em s i Psyche1*,'
P iątek 29. N IL  „Pieniądz to nie wszystko*'
Sobota: „Praw ic noc. poślubna** (premjera).

R EPERTU AR  K INO TEATRÓ W .

ŚW IT : ..Tat i Patachon1* na żeńskiej pensji.
W A N D A : „Brat djabla** (Dcnnis King).
UCIECHA: ..Prokurator A licja  Horn** (Smo 

saraka i Samborski!-
APO LLO : „12 krzeseł** (Y lasta Burian i  A. 

Dymsza).
" SZTU KA: ..Szalona moo“ (Loretty  Young).

PROMIEŃ: „K ró l to ju“ (V I a sta Burian).
SŁONCE: „Człowiek małpa** (Johny Weis- 

Tniiller).
A T L A N T IC : -Jej królewska mość“  (Liljan 

Harvey, John Kolos) i ..Hipek i Lopek w  ma- 
rynarce** (James D r a .  Sammy Cohen).-

A D R IA ; „Ognisty trójkąt** i „R w ter nawa­
rzy ł piwa*’.

" K INO  DOMU ŻO ŁNIERZA na czas od 27-go 
X I I  do 30 X II 1933 r. Film p. t. „Kinomanja,k“ 
■w roli gł. Harold Lloyd.

Z TE A TR U  MIEJSKIEGO IM. J. SŁO W A­
CKIEGO. Dzisiaj w  czwartek wieczorem, po 
raz 14-ty opowieść sceniczna J. Żuławskiego 
„Eros i Psyche** w  premjerowej obsadzie zespo 
In z pp.: dyr. Osterwą, Ordonówną 5 T. Buru a- 
tówiezem w  rolach głównych.

Jutro w  piątek po raz 12-ty, stale zapeł­
niająca salę teatru miła i zabawna komedja 
węgierskiego autora Bus-Feketo „Pieniądz to 
nie wszystko**, w  opracowaniu scenicznem reż. 
J. Karbowskiego.

W  próbach pod kier. dyr. Osterwy komedja 
W . Elłis‘a „Praw ie n'oc poślubna**, która ukaże 
sie w  najbliższą, sobotę.

’ Z O PE R Y K R AKO W SKIEJ. Najbliższem 
przedstawieniem operowem bęrizio premjera 
opery R. W agnera „Tannhauser** w  opracowa­
niu muzycznem dyr. Bok Wallek-Walewskiego, 
w  reżyserji J. Stępniowskiego, z gościnnym 
■występem naszej sławnej śpiewaczki A dy  Sari. 

 -------

Dzień Pogotowia Ratunkowego.
Kraików posiada swą chlubę, ma instytucję, 

z której może być dumnym. Instytucją tą jest 
Pogotow ie Ratunkowe, które w  blisko półwie­
kowej dobroczynnej swej działalności zdobyło 
niezwykłą popularność i rozgłos w  całej P o l­
sce, jako najstarsze na naszych ziemiach, na 
którem inne nowopowstające wzorowały się i 
wzorują.

Na zew wzywający ratunku do miejsca

katastrofy, śmierci, rozpaczy i smutku dążą sa 
nitarki Pogotowia, niosąc pomoc starcom i (Izie 
ciom, możnym i ubogim, o każdej porze ctoia 
i nocy. Uuiż. to  nieszczęśliwych, którzy na so­
bie samych lub swych najbliższych doznali zba 
wiennych skutków działalności Towarzystwa 
Ratunkowego, wspomina ze łzami dobrodziej­
stwo pierwszej pomocy Pogotowia.

Raz wT roku w  dniu 31 grudnia Pogotowie 
Ratunkowe apeluje do mieszkańców Krakowa 
o pomoc finansową. Doroczna tradycyjna 
zbiórka sylwestrowa na celo Pogotow ia przy­
nosi zawsze tale małą sumę w  stosunku do o- 
gromnej pracy i  dobrodziejstw zdziałanych 
przez Towarzystwo Rauukowe, iż doprawdy 
wstyd to przynosi naszemu miastu!

Apelujemy więc bardzo gorąco do wszyst 
kich, do tych co już korzystali kiedyś z usług 
Pogotowia. Ratunkowego i do tych, którzy mo­
gą korzystać, do sympatyków, aby w  dniu 31 
grudnia pospieszyli z wydatną, pomocą tej naj­
potrzebniejszej humanitarnej instytucji nasze­
go miasta.

Ostatni? dni miądzinarodowej wystawy
drzeworytów.

Wielka, międzynarodowa wystawa drzewo­
rytu, która przez szereg tygodni ściągała do 
„Pałacu Sztuki** szerokie rzesze publiczności 
nietylko z Krakowa, ale i z okolicy, m im być 
zamknięta w  dniu 2 stycznia. W ystawa ta da­
je dokładne pojęcie o tej sztuce nie tylko w  
Europie, ale również w  Chinach, Japonji, A- 
meryce i Afryce.

.Tuż są do nabycia akcje Tow . na rok 1934, 
które wydaje kancelarja „Pałacu Sztuki** co­
dziennie od 10 rano do 3 po poi. Akcje te, jak 
co roku, są najchętniej nabywane przez szero­
kie rzesze, ktćre pragną przyczynić się do 
szerzenia kultury.

Seminarium dla aplikantów adwokackich
Izba adwokacka w  Krakowie zorganizowała 

z dniem 1 stycznia 1934 r. seniinarjum dla apli­
kantów adwokackich, mieszkających w Krako­
wie. Pierwszy kmw, obejmujący aplikantów o 
praktyce jednorocznej, rozpoczyna pracę w 
dniu 10 stycznia, dragi, na który uczęszczać 
będą. aplikanci, odbywający praktykę 2-gi i 
3-ci rok —  w  (M u 11 stycznia, zaś trzeci, któ­
ry  rozpocznie się 12 stycznia obejmie aplikan­
tów praktykujących rok 4-ty i 5-ty. Zgłoszenia 
na wykłady seminaryjne przyjmuje Izba do 
końca bież. miesiąca.

„G w iz d k a *  w  Zakładach opiekuńczych.
W  dniu 23 b. m. odby ła  się w  Miejskich 

.Zakładach opiekuńczych („Żłóbek** ul. K o ­
lebek 10 i  Podzam cze 5/7 M. Zak ład  w y ­
chow aw czy d la  bezdom nych chłopców  i 
d z iew czą t) uroczystość w ig ilijn a  „G w iaz-i- 
k a “ .

W  uroczystości te j w z ię li udział: p rezy ­
dent m iast* dr. Ka.plicki,- w iceprez. dr. K li-  
m ecki, p rzew odn iczący K om is ji Opieki Spo­
łecznej prof. Bu jw id  i  członek te jże  K om is ji 
r. m. ks. prałat dr. .T. N iem ozyński, naczel­
n ik W ydzia łu  O pieki Społ. Zarządu m. dr. 
W esse ly  i, referentam i W ydzia łu : M. L im a­
nowskim  i St. G łową.

D o zebranych wychowanków ' i w ych o­
wanek przem ów ił prezydent m iasta, podno­
sząc znaczenie uroczystości w ig ilijn e j, oraz 
w zyw a jąc  w ychow anków  i  w ychow ank i do 
dalszej zbożnej i  sumiennej p racy w  p rzy ­
szłości dla dobra O jczyzny, m iasta i  społe­
czeństwa.

P o  przemówieańu nastąp iły  deklam acje 
i pop isy im izyczno-śpiewackie w ychow an­
k ów  (nek ). poczem  rozdano dzieęiom  sk ro ­
mne upom inki gw iazdkow e.

R ów n ież podniosła uroczystość w ig ilijn a  
odbyła się w  tym  dniu w  domu starców  
Tow arzystw a  Dobroczynności p rzy  ul. K o ­
lebek, staraniem i  kosztem  członków  tego 
T ow a rzys tw a . , •

W  obszernym  refektarzu, ozdobionym  
pięknie przybranym  drzewkiem , zasiadło do 
w ieczerzy  w ig ilijn e j około  ICO staruszek i 
starców  o przeciętnym  w ieku la t 70. P rze ­
m ów ił do nich serdeczni o prezes T o w a rzy ­
stwa Dobroczynności p. K . W ac law ow icz, 
k tó ry  następnie w raz z członkam i R a d y  T o ­
w arzystw a : ks. prałatem Kuligiem , i dr. Ju­
lianem  W alterem , p rzy  opłatku składał ż y ­
czenia staruszkom.

Oświetlenie elektryczne w Brcnewicach 
Wielkich.

Elektrownia miejska uruchomiła w  dniu 22 
Um. w  obecności zastępcy Starosty dr. Kłapu- 
ta, dyrektora inż, Duboltowicza, oraz przedsta­
wicieli Gminy Bronowice W ielkie, poraź pierw­
szy sieć napowietrzną, rozdzieśliczą, i oświetle­
nie publiczne w  Bronowicaeh Wielkich w  dziel­
nicy „Azory** (koło koszar 20 p. p.). W  dziel­
nicy tej oświetlono drogę publiczną, o łącznej 
długości trasy 5.5 km. 64-ma lam,parni elek­
trycznemu Jest to już 9-ta z rzędu gmina pod­
miejska zupełnie zelektryfikowana przez Elek­
trownię miejską w Krakowie.

Echa ponurej zbrodni w Szarowie
Kubieniec przewieziony do więzień krakow­
skich. —  Sekcja zwłok. —  Nowe ogniwa w  łań 

cuchu poszlak.

Aresztowany pod zarzutem zamordowania 
swej żony i trzechletniego synka w  Szar-owia 
koło Niepołomic ślusarz kolejowy Kubieniec, 
przewieziony został do więzienia św. Michała 
w  Krakowie. Obecnie śledztwo w  sprawie zbro 
dni spoczywa- w rękach sędziego śiedczego dr. 
Restorfu.

Przeprowadzona sekcja zwłok Kubieńcowej 
i dziecka wykazała, żo morderca zadał kobiecie 
15 uderzeń młotkiem w głowę. Ciosy były  sil­
ne, wskutek czego zapadła się część czaszki, 
razem z lewem uchem. Po zatem u Kubieńcowej 
stwierdzono złamanie paru żeber, co świadczy­
łoby, żo mordowana broniła się. Również na 
głow ie dziecka stwierdził lekarz dr. Kossowski 
z Niepołomic, 'który prowadził sekcję, szereg 
obrażeń, zadanych młotkiem, połączonych z za 
padnięciem się lewego ucha podobnie jak u Ku 
biońcowej. Pozatem na całem ciele chłopca 
stwierdzono liczne obrażenia.

Co śledztwo ustaliło, narazie niewiadomo. 
Krążą jedynie pogłoski, jakoby znaleziono koło 
toru kolejowego zakrwawioną chusteczkę z mo 
nogramem Kubieńca, jakoby nawet Kubiemieo 
przysnął sio do zbrodni. Faktem jest, że są pe­
wne poszlaki przeciwko KubieńcowI, jednak, 
ozy posiadają one siłę dowodu, okaże się po za 
kończeniu śledztwa. Towarzysze pracy Kubień 
ca. zeznają, /ż-e krytycznego dnia Kubieniec był 
jakiś nieswój, nie pracował anormalnie, zacho­
wywał się jakby mu coś dolegało.

PÓ ŁTO RA TYSIĄCA SZTU K BYD ŁA  

Konsumeja mięsa w Krakowie.

W  tygodniu od 16 do 22 bm. spędzono na 
targi w  Krakow ie ogółem 1568 zwierząt rzeź­
nych. Płacono za jeden kilogram żywej wagi: 
buhaje 0.47— 0.70, w o ły  0.50— 0.67, krowy 0.36 
— 0.68, jałówki 0.50— 0.68, cielęta 0.60— 1.05, 
nierogacizna 0.S5— 1.20; bitej wagi nierogaciz­
na od 1.15— 1.43. Ze spędzonych na targ zwie­
rząt sprzedano: na konsumaję miejscową 1505 
sztuk, na konsumeję innych gmin 63 sztuki. 
Przebieg handlowy: Spędy mniejsze niż w  po­
przednim tygodtaim, popyt silny, wszystkie 
sztuki sprzedano. Ceny utrzymane bez zmiany.

—   ( , 0 ---------------------

Składki z łożone w A d m . „Głosu Narodu*
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Zo­

fja P i er acha 5 zł.. Ks. Prof. Sdeniatycld 10 zł
Na Rodzinę Sierocą; Zofja  Pieta oka 5 zł.
Na Kuchnię SI°stry Samueli; Zofja Piera.

c-ka 10 zł.

mm

l  ifa fru  „Bagatela".
(Rew ja: „Królestwo operetki**).

W ystępy gościnne stołecznych artystów 
rewjowych w  „Bagateli** nie miały w  ostat­
nich miesiącach powodzenia. Obojętność publi­
czności przełamał dopiero występ trupę/' arty­
stów, w  której ukazał się znany Krakowowi 
jeszcze z czasów operetki w  teatrze przy uli­
cy Rajskiej —  pan Sempoliński, oraz sympa­
tyczna para tancerzy pp. Soboltówna i  W o j­
nar. Z pewnością przyczyniły się do tego i 
święta —  dość, że sala teatru „Bagatela** była 
w  ubiegłych dniach prawie pełna. Rew ja pod 
tytułem ..Królestwo operetki** nie zawiodła. 
Za wyjątkiem  skeczów, które były mało dow­
cipne, wszystkie punkty programu miały dużo 
wdzięku i bumom —  niekiedy nawet satyry rr 
bardzo dobrym guście. Zaliczyć tu należy w 
pierwszym rzędzie przegląd1 prasy warszaw­
skiej, który wykonał p. Sempoliński i rewja 
operetki. Go prawda wolelibyśmy, aby ten purt 
programu był utrzymany w  całości tak, jak  (o  
pokazała p. Carncro w  pięknie zaśpiewanym 
walczyku —  a nie był sparodiowany... Całość 
była opracowana starannie, podana gustownie 
i... nawet -kosztownie. F. Sempoliński w  konfe­
ransjerce swej utrzymał sympatyczny kontakt 
z widownia. A . W.

Celem uregulowania nakładu 
preslaty o jak najrychlejsza ure­
gulowanie prenumeraty.
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Bojkot a handel niemiecki.
Przed1 kiJku dnia w  i odbyła się w W ar- 

*zaw ie konferencja prasowa, urządzona 
przez żydow sk i kom itet d la  an tyh itlerow ­
sk iej ak c ji gospodarczej w  Polsce.

K on ferencję  zaga ił p. M. M ayzo1. k tóry 
tw ierdził, że ruch bo jko tow y  ogarnął 
wszystk ich  żyd ów  na całym  świecie. W o jna  
żydow ska  z N iemcami jest zdaniem p. 
.Mayzla walką. D aw ida z Goljatem . O zw y ­
cięstw ie D aw ida zadecydow ał mały kam yk. 
Ż yd z i m ają nadzieje, że takim  samym ka­
m yczk iem  w  w a lce  z H itlerem  może się stać 
bo jkot.

Następny mówca, inż. Szercszewski 
tw ierdził, że  m cii bo jko tow y  osiągnął już 
pewne rezu ltaty, np. zm niejszono przyw óz 
p rzyborów  dentystycznych , lekarstw , fil­
m ów. farb etc.

Red. W o łk ow icz  podał szereg cy fr , k tó ­
re jednak bynajm niej nic dow odzą, że ruch 
b o jk o tow y  jest dla N iem iec katastrofą. 
W praw dzie  w  niektórych gałęziach handlu 
w idoczne są pewne zm iany, ale dość trudno 
ustalić, czy  spowodowane zosta ły  bo jko­
tem.

W  pierwszych trzech kwartałach 1082 r. 
przywóz, z N iem iec do Po lsk i przedstaw iał 
w artość 127 milj. złotych, a w tym  samym 
okresie 1988 r. 105 milj. złotych . A  więc 
p rzyw óz  z N iem iec spadł o 20 p iocen t, ale 
nie n a leży  zapominać, że w tym  samym o- 
krasie spadł ca ły  p rzyw óz i w yw óz polski. 
P . W o łk ow icz  tw ierdzi jednak, że n iektóre 
tow a ry  n iem ieckie zosta ły  zastąpione tow a ­
rami z innych kra jów . Np. p rzyw óz a rty ­
kułów’ chem icznych i organicznych z N ie ­
m iec spadł o 18 proc., a przyw óz tych  a r­
tyk u łów  z innych krajów ’  wrzrósł o 19 proc.

P. W o łk ow icz  tw ierd ził dalej, że w  r. 
1933 w yw ó z  św ia tow y w  porównaniu z r. 
1932 w zrósł o 4 proc., w obec tego  spadek 
eksportu niem ieckiego na leży  tłum aczyć 
bo jkotem  żydow skim . P ow o ła ł się także na 
ośw iadczenie Schachta, w  B azy le i, iż bo jkot 
an tyh itlerow sk i p rzyczyn ił się do w y  rugo- 
*ran ia  towarów ’ niem ieckich. A le  sami ż y ­
d z i przyznają, że to ośw iadczen ie m iało ce­
chy szantażu.

D zia łacze żydow scy  zapewniali, że ak­
c ja  bo jko tow a  pogłęb ia  się i nabiera rozm a­
chu. K om itet b o jk o tow y  stara się w y tw o ­
rzyć  taką atm osferę, b y  każde w yłam anie 
Się z ruchu b o jko tow ego  uważane b y ło  za 
zdradę in teresów  narodu żydow sk iego . 
W  k ilku  wypadkach udało się zmusić do 

oddania się specjalnemu sądow i tych kup­
ców  żydow sk ich , k tó rzy  sprowadzali tow ar 
z  N iem iec.

Pretensjs wierzycie li Banku Przemysł.
Sąd hand low y w  W arszaw ie zarządził 

ponow ne zgłoszenie preteneyj do masy kon 
bursowej b- Polskiego Banku P rzem ysłow e­
go. N a jd a le j do 3 stycznia 1934 r. w inni 
posiadacze książeczek: w k ładkow ych  z łożyć 
je  syndykatom  tym czasow ego zarządu, lub 
w prost sądow i handlowem u w  W arszaw ie 
(ul. M iodow a) pod rygorem  u traty preten-

syj-
Zarybianie wód węgorzem.

" .Wielkopolskie 1 Pomorskie Towarzystwo 
Rybackie w  Bydgoszczy, wzorem lat ubiegłych 
■przystąpiło do przeprowadzenia akcji zarybia­
nia węgorzem wód, położonych na terenie 
wszystkich województw  Rzeczypospolitej Dol­
skiej i sprzedaje w  tym celu narybek organi­
zacjom rybackim i hodowcom. D la  hodowli wę 
gorzy najlepiej nadają eię jeziora o dnie mięk- 
kiem, mulistom, z porostem roślinności podwod 
tiej, całkowicie zamknięte, albo posiadające wą 
skie przepływy. Hodowla węgorza w  stawach 
sztucznych, epusrzczalnych rok rocznie, całko­
wicie się nie opłaca.

Cofnięcie o jedną grupę uposażeniową
R O ZPO R ZĄ D ZE N IE  W Y K O N A W C Z E  O P R Z E S Z E R E G O W A N IU  F U N K C J O N A R IU ­

S Z Y  P A Ń S T W O W Y C H .

W dniu 28 b. ni. o trzym ały  u rzędy pań- nie kwalifikowanych, w zględn ie specjalnie
zasłużonych, c ) gd y  przeszeregow anie do 
grupy niższej spow odow ałoby zbyt wielkie 
straty materjałne dla odnośnego funkcjo­
nariusza.

D odatek w yrów naw czy  będzie przyzna­
w an y ty lk o  wówczas, gd y  uszczerbek w  po 
borach p rzekroczy  7% uposażenia netto. 
Jak z tego w yn ika, place praw ie w szyst­
kich funkcjonariuszy od 5-tcj -n ip y  ’  dół 
ulegną fak tycznej obniżce o 7%.

Po  otrzym aniu powyżi-zego rozporządzę 
nia przystąpiono we wszystkich  urzędach 
państwowych do dokonania obliczeń w 
związku z przeszeregowaniem  funkcjom 1,rju- 
szy. zatrudnionych w  tych instytucjach- 
W  niektórych urzędach zarządzono w tym  
celu urzędowanie popołudniowe aż do e.koń 
czenia obliczeń.

pań­
stw ow e rozporządzenie w ykonaw cze o prze 
szeregowaniu funkcjonariuszy państwowych 
w  m ysi now ej ustaw y uposażeniowej. R o z ­
porządzenie to stanow i przykrą  niespodzian 
kę d la  sfer urzędniczych, gdyż dość znacz­
nie pogarsza ich sytuacje materialną.

Zasadniczo przew idu je ono cofnięcie 
wszystkich urzędników przy przeszerego­
waniu o jedną grupę niżej. G dy w  zw iązku 
7. tein, urzędnik traci ponad 7%  obecnego 
netto  uposażenia, zostanie mu przyznany 
dodatek w yrów n aw czy  do w ysokości pen­
sji poprzednio pobieranej, ale z potrąceniem 
7%  od całych poborów . 11

Do w yższe j grupy m ogą nastąpić przesu­
nięcia ty lk o  w  następujących wypadkach: 
a ) o ilo idzie  o urzędników zajmujących sta 
nowiska kierownicze, b) urzędników w ybit-

Wolne stanowiska notarjuszy
B Ę D Ą  O BSAD ZO NE PO 1 STY C ZN IA .

" I .......  v ‘ iWUOMMrt
nych na terenie apelacji k rakow skiej, opró­
żnionych na skutek ogłoszonych  niedawno

Sprawa obsadzenia stanowisk rejenta!- M ianowicie m inister ^ .a w ie d liw o b d  zam ia­
nował adwokata Z a k r z e w s k ie g o  notarju- 

no s-zem w  Nisku. Zw oln iony poprzednio ze 
zarządzeń, znajduje się obecnie w  toku. Jak  stanowiska rejenta- w  Oświęcim iu p. Gliński 
w iadom o, o przyznaniu rojeniur kandyda- został reak tyw ow any z tein jednsK, iż prze 
toni nołarjalnym , decydu je ostatecznie mi- niesiono go do S tarego Sącza. Da Oświeci- 
nister spraw iedliwości, na podstaw ie po- mia przeniesiono notariusza z Andrychow a 
dań, wniesionych za pośrednictwem  prezy- p. Breyera. Bezpośrednio przed św iętam i 
djum sądu apelacy jnego  —  natom iast co do został zw o ln iony ze sw ego stanow iska no- 
kandydatów  z poza stanu notaria lnego, tarjusz w  Tarnow ie p. Peszkow sk i. Obsa- 
zgodę na nom inację w yrazie  musi również dzen ie reszty w olnych  stanow isk rcjental-
prezes R ady  Ministrów.

Jeśli idzie  o ok ręg  krakowski, w  ostat­
nich dniach nastąpiło tu już k i lk i  decyzy j.

nych nastąpi —  jak  sic dow iadu jew y —  
po pierwszym  stycznia.

Żydzi na wyższych uczelniach.
Dzięki lepszym warunkom materialnym, wcześniej zdobywają dyplomy i rugują mło­

dzież chrześcijańską ze stanowisk w  życiu publiczitem.

statystykaC iekawe wnioski nasuwa 
w yższych  uczeln i polskich, inform ująca o 
tem, ilu  studentów i  jakich, ukończyło  stu­
dja;. N ie  jest bowiem  obojętnem  dla społe­
czeństwa polsk iego, jak i odsetek m łodzie­
ży , w stępu jącej na un iw ersytety, posuwa 
się w  studja.ch aż do uzyskania dyplomu, 
w zględn ie w  toku nauki odpada, oraz jak ie  
w yn ik i osiąga pod tym  względem  m łodzież 
polska.

Jaskraw ych  cy ir  dostarczają pod tym  
w zg lęd em  uczelnie warszaw skie. Przode- 
•wszystkiem okazuje się, że  n iektóre uczel­
nie w  sto licy  są w  w ysok im  stopniu zaży- 
dsone. W śród  słuchaczy, zapisanych na 
Uniwersytet warszawski, żyd z i stanowią 
25.7%, Akademję dentyst. 20.8%. W olną  
Wszechnicę Pol. 40.3% , Politechnikę 11%, 
Akademję Sztuk Pięknych 12.155 i t. d.

B ardziej uderza jącym  jest fakt, że  od­
setek żyd ów  wzrasta, gd y  idzie o liczbę 
m łodzieży, k tóra  uzyskała dyplom y. N a  u- 
nrwersyfeecie bowiem  otrzym ało dyp lom y 
1.175 studentów, w  tem 366 żydów czyli 
3 1 % .  (Przypom inam y, że wśród zapisanych 
na te j uczeln i żydzi stanow ią 25%). N a  P o ­
litechnice, z pośród 473 dyp lom antów  —  
68-oh by ło  wyznania m ojżeszow ego, czy li 
1 3 .3 % ,  a w ięc  znowu odsetek  wyższy niż 
wśród zapisanych. N a Akademji dentystyez 
nej w rd an o  dyp lom y 112 studentom, w  tem 
22 żydom (20%). w Szkole Gł. Handl. 142 
studentom, w  c-zcm 13 żydom  (10.1% w o ­
bec 7.5% żydów  wśród 'zapisanych' 
czelnie).

N a  w ydzia le  prawniczym  l.,niwei.-.‘ytt'tu 
w arszaw skiego m ieli żydzi w ysok i odsetek 
studentów, bo 3 4 .8 % / ale dyp lom y uzyskali 
w  Procencie zmarznie ' w iększym . bo 
w  41.9%.

Objaw  szybszego dochodzenia przez ż y ­
d ów  do końca stud jów  i uzysk iw an ia przez 
nich dyp lom ów  w  znaczniejszym  odsetku, 
n iżby  to w ypada ło  z ich liczebności na da­
nych uczelniach, nie pochodzi bynajm niej 
stąd. aby żyd z i b y li szczególn iej do eg za ­
m inów  p rzygotow an i, albo też. bv górow ali 
zdolniościaimi nad m łodzieżą chrześcijań­
ską. T y lk o  część słuszności jest w  tw ierdze 
niach, k tóre  się często s łyszy , że m łodzieży  
polsk iej brak praktyczności w  u jęciu nauki 
i brak w y trw a łe j pilności. Ż yd z i w praw dzie 
istotn ie ściślej oddzielają pracę od zabaw 
i w ykazu ją  gorączkow e pragnienie uchwy­
cenia posady, ale też kszta łcą  sic w  bez- 
po równania. lepszych warunkach m ateria l­
nych i w- w iększym  procencie m ieszkają 
w  okresie studjów  —  przy  rodzinach, na 
miejscu. Uw aln ia  to ich od tego ogromu tru 
dnośei, r. jak iem ! przeważnie borykać się 
musi m łodzież chrześcijańska.

ł o m  niem niej nakłada to na społeczeń­
stwo polskie obow iązek  zorganizowania 
m łodzieży  chrześcijańskiej, takiej pom ocy 
w  czasie nauki, by mogła o-na szybciej do­
chodzić do celu i by iwnsatnem me była 
rugowaną ze stanowisk w  życiu publiczneni 
przez żydów , wcześniej kończących sttulja
imłwersyfeekie.

 oo--------

Rosja w posiadaniu największych 
złoży złota.

W  dolinie rzeki Oidoj dopływu Amuru, od­
kryto największe na świecie, dotychczas znane 
pokłady złoto. Odkryta żyła złota ma mieć gm  
hość 12 metrów. Pokłady nowoedkryte ocenia 
ne eą jako większe od słynnych złóż złota w 
Kalifom.ii.

Dolar 5.58 —  5.63.
Kraków, 27. 12. Giełda bez obrotów. Dolar 

5.38 do 5.63 zł, Londyn 28.50 do 29.29, Szwa-j- 
earja 172 do 172.50, Berlin 212 do 212.50.

W  obrotach bankowych kurs dolara pokry 
wat się z kursem giełdowymi: płacono 5.58 zl, 
sprzedawano dolary po 5.63. Nieco słabsze by­
ty fuatty angielskie-: 28.90, 29.15 z!: imie wu- 
hd-r bez zmianr. Rweh na ogół słaby.

Regulamin wyborczy zarządów miejskich.
W „Dzienniku Ustaw* nr. 100 z 23 bm. o- miasta, wiceprezydentów, burmistrza, wicebur- 

gloszono dwa rozporządzenia ministra spraw mistrza i ławników wybierają radni. Do waż- 
wewnętrznyeh. dotyczące samorządu. Jedno z ności wyborów członków zarządu miejskiego 
nich dotyczy wykonania, ustawy o częściowej konieczna, jest obecność więcej niż poł°w y u- 
zmianie ustroju samorządu terytorialnego i za- stawowej liczby radnych. Ułamek zaokrągla się 
wiera- m. i .w par. 75-ym specjalne przepisy do w górę do pełnej jedynki. W  braku wymaga- 
tyczące województw małopolskich. Mianowicie nej liczby radnych przełożony gminy zwołuje 
w7 gminach, które przed wejściem w życie u- powtórne zebranie wyborcze radnych,

towego związku samorządowego starosta po­
wiatowy, a w miastach wydzielonych —  wo­
jewoda.

Władzom tym przysługuje ogólny nadzór 
nad czynnościami wyborozemi. W  zarządzeniu 
swem podaje wojewoda względnie starosta 
termin zebrania wyborczego i liczby przypada­
jących na daną gminę członków zarządu miej­
skiego. W ybory nie mogą się odbywać w <v 
kresie uroczystych świąt. Przewodnicząc ego 
zebrania wyborczego wybierają radni z pośród 
siebie.

W ybory członków zarządu miejskiego prze­
prowadza się w  głosowaniu tnjnem zapomocą 
kart do głosowania i kopert.

Zgłoszenie kandydata na prezydenta, w ice­
prezydenta, burmistrza i wiceburmistrza usku­
tecznia się na piśmie; może ono zawierać naz­
wisko tylko jednego kandydata i winno być 
podpisano przez eonajmniej 1/4 ustawowej licz 
by radnych. Zgłoszenie może podpisać tylko 
obecny na zebraniu radny, przyczem każdy ra 
dny może podpisać tylko jedno zgłoszenie. Do 
zgłoszenia- winna być dołączona pisemna de­
klaracja kandydata, iż zgadza się na poatawie- 
lre  jogo kandydatury, że posiada prawo w y­
bieralności i że zaznajomił się z postanowie­
niami ustawy

Wybranym na ławnika miejskiego może 
być każdy obywatel polski bez różnicy płci. 
który ukończył do dnia zarządzenia wyborów 
39 lat. włada językiem polskim w  słowie * 
piśmie i ma w myśl art. 3 ustawy na terenie 
danego miasta ogólne prawo wybierania do 

organów ustrojowych związków samorządo­
wych bez względu na to, czy jest radnym, czy 
nim nie jest-.

Lista kandydatów na ławników powinna 
być zgłoszona na piśmie i podpisana w mia­
stach do 25.000 mieszkańców’ przez 1/4 ustawo 
wej liczby radnych danego miasta, w- miastach 
ponad 25.000 mieszkańców —  przez 1/6 usta­
wowej liczby radnych, w miastach ponad 1.25 
tys. mieszkańców przez 1/10 ustawowej liczby 
radnych.

Usta nie może zawierać więcej nazwisk
kandydatów, aniżeli podwójną liczbę ławników’ , 
przypadających na dane miasto.

Po ustaleniu, ile każda z list kandydatów 
utrzymała ważnych oddanych głosów, uskute­
cznia. sir podział mandatów pomiędzy listy. 
Manda-ty ławników rozdziela, się pomiędzy waż 
no zgłoszono listy kandydatów w stosunku do 
ilości głosów ważnie oddanych na daną listę.

IV Krakowie, termin zebrania, wyborczego  
nie. może być narazić ustalony, gdyż w ub. 
niedzielę wpłyną] do W ojewództwa protest, peł 
nomocnilków 1 i>ty nr, 3 przeciw wyborom w o- 
kręgu Y-ym. Wydział samorządowy Wojewódz 
twa przystąpił obecnie do rozpatrzenia tego 
protestu i ■ z końcem bież. tygodnia, lub bez­
pośrednio po pierwszym styczniu wyda decy­
zję uwzględniającą, względnie odrzucająca pro­
test.

w d i 0 .

które

stawy samorządowej rządziły się bądź ustawą winno odbyć się najpóźniej w 7 dni po pierw- 
z 3 lipca 1896 r. bądź z 12 sierpnia. 1866 — Jasem zebraniu.

•na- powtórneuprawnienia magistratu 
konstytuowania

aż do czasu jego u-

CO LUBIĄ  RADJOABONENCI JAPOŃSCY.

Kierownictwo Rad ja japońskiego rozesłało 
do wszystkich swoich abonentów’ cyrkularze * 
zapytaniem, co im się najbardziej podoba w 
programach i audycjach. Z nadesłanych odpo­
wiedzi wynika, iż większość abonentów prze­
kłada ponad inne numery programu ballady i 
legendy bohaterskie z dawnej historji Japonji, 
na drugiem miejscu stoją opowieści o charak­
terze dramatycznym lub humorystycznym, a 
wreszcie streszczania filmów. W  audycjach mu 
zycznych przeważają utwory . autorów japoń­
skich.

PALM IL JONO W y  ABONENT RADJOW Y  

W  AUSTRJI.

Przed kilku dniami radjofonja a-usbrjaoks 
obchodziła osobliwą uroczystość mian owi ci 
zaokrąglono dio pół miljona liczbę abonentów 
w całej Ausitrji. Bohaterem uroczystości by 
majster kotlarski z Wiednia, Ani Landkammenj 
człowiek żonaty i dzietny. P. Landkammer, u- 
legając prośbom najstarszego syna, nabył dla 
domu odbiornik raJjowy. A le odbiornik wypa­
dło zarejestrować i p. Landkannner zrobił to 
niezwłocznie. Jakież było jego zdziw ienią gdy 
otrzymał od dyrekcji „Ra.vagu:* pisemne za­
proszenie na zwiedzenie radjostacji. Tu zacne­
go kotlarza poproszono do wielkiego studja. 
częstowano dokonałem  winem i cygarami 
Skromny gość gubił się w  domysłach, skąd 
spadło nań tyle zaszczytów. A le nieborak stra­
cił do reszty głowę, gidy do studja przybyli, 
aby go powitać minister Handlu i Przemysłu 

dyr. Radjostaoji, ściskając dłoń kotlarza, ral-

O ii® ma powtórne zebranie również me 
się przysługują kolegjum za- przybędzie wymagana liczba radnych, przeło- 

rządu gminy, którego skład stanowią członko-J żony gminy stwierdza niedokonanie wyboru, 
wic zarządu gminnego, względnie zwierzeń-  ̂0 czem bezzwłocznie donosi w ładzy nadzorczej, 
n ok i gminnej. j Wówczas ma zastosowanie art- 50 ustawy o-

Poid poz. 770. ogłoszono regulamin wybór- ra® par. 34 rozporządzenia, ministra spraw aister prosił go V  p r z y jd ę  w  U pom inku '<ote. 
czy do zarządów miejskich na obszarze woje- wcwnętrznycn z <lma 15 grudnia 1!).>3 r. w 
wództw: krakowskiego, lwowskiego, stanisla- oprawie wykonania ustawy o częściowej zmia- 
wowskiego oraz pomorskiego i poznańskiego. T>ic ustroju lerytorjalnego.

Rozporządzenie to postanawia nn i.: I W ybory członków zarządu miejskiego za-
Czlonków zarządu miejskiego, prezydenta'rządza w miastach nie wydzielonych z po w ja­

go zegarka z odj/iwiedniemi inskrypcjami. I  tu 
dopiero p. Landkammer dowiedział słę, te  w y ­
kupił na poczcie szczęśliwy, półm iljonowy z rt.ę
du abonament raidijowy, % którym 
stanowił związać takie honory.,

,,RAvag“  po-



'N r. 349
 r .rs

„GŁOS .NARODU'1 z dnia 28-go gradnja 193?' ffr. ?

Programy stacyj radjowyeh.
Piątek 29 grudnia 1933 r.

Kraków (312.8 m). Godz. 7: Audycja poran­
na z Warsz.; 11.35 Program Da dz. bieżą 11.40 

~Tiknsm. z Warszawy; 11.50 Wiadomości bielą- 
'■(■e; 11.57: Sygnał czasu, hejnał z w ieży Marja- 
V'łdej;-12.05 Transmisje ze Lw ow a i Warszawy; 
15.40' Komunikaty P. U. W . F.; 15.45 Komu­
nikaty L. O. P. P .; 15.55 P łyty ; 10.10 Trans- 

"inisjo z Warszawy; 10.55 P łyty ; 17.10 Trans­
misja z W arszawy; 17.50 „10 minut o teatrze’1
18.00 Transmisje z W arszawy i Lwowa; 19.00 
Program na dzień następny; 19.05 Rozmaitości 
komunikaty,; 19.20 Weekend; 19.25 Transmisja 
z W arszawy; 19.45 Komunikat narciarski śnie­
gowy;. 19.47 Transmisja z Warszawy.

, Lwów, (380;7) G.: 12.05 Koncert orkiestry 
salonowej; 16.40 „W śród książek1’ ; 17.50 Nau­
ka stenog-rafji przez radjo; 18.20 Koncert zesp. 
rosyjskiego; ;

Warszawa (1411.8 m). Godz. 7: Sygnał cza- 
,su i ko lęda ;. 7.05: Gimnastyka; 7.20: Muzyka 
poranna z płyt; 7.35: Dziennik poranny; 7.40: 
P ły ty ; 7.52 Chwilka gospodarstwa domowego; 
7.55 Program na dzień bieżący; 11.40 Co­
dzienny przegląd prasy polskiej; 11.50 Ży­
cie artystyczno stolicy: 11.57: Sygnał czasu i 
hejnał 12.05 Koncert ze, Lwowa: 12.30 Dzien­
nik południowy; 12.35 'Wiadomości meteorolo­
giczne; 12.38 D. c. transmisji zc Lwowa; 15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim; 15.30: W ia­
domości gospodarcze: 15.40 P łyty; 16.10 Re­
cital fortepianowy; 10.40 ..Przegląd wydaw­
nictw ’1. 16.55 P ły ty ; 17.10 Soliści; 17.50 „N o ­
w iny rolniczo"; 18.00 Odczyt p. t. ..Dom i szko 
ła w  wychowaniu fizycznom m łodzieży"; 18.20 
Transmisja ze Lwowa; 19.00 Program na dzień 
następny; 19.05 Rozmaitości: 19.20 Dokąd je ­
chać w  święto?: 19.25 Feljctou ’ aktualny:
19.40 Wiadomości sportowe; 19.45 Komunikat 
śniegowy; 19.74 Dziennik wieczorny; 20.00 Po­
gadanka muzyczna; 20.15 Koncert symfonicz­
ny; w  przerwie „W ażniejszo wydarzenia lite­
rackie 33 roku’1; 22.40 Muzyka- cygańska;
23.00 Wiadomości meteorologiczne i komuni­
kat policyjny; 23.05 D. c. muzyki cygańskiej.

Katowice, (408.7) G: 15.40 Kronika harcer­
ska; 17.50 Pogadanka z działu „Ogrodnik ślą­
sk i"; 19.10 „O  nowoczesności w  fotografice"; 
23.0,0 Skrzynka pocztowa w  języlku francu­
skim.

Simon i kpt. Roehm na Capri
Londyn, 27. 12. (PA T .) Dzienniki angiel-1 Z  CAPRI DO RZYMU.

Sfcie zwracają uwagę na fakt, iż dziwnym ( ! ) j  i>)lulynj ( P .\T .) Prasa donosi, że 3 stycznia 

zbiegiem okoliczności na Capri spędza urlop | Simon odjedzie z Capri do Rzymu, gdzie spę- 

prawa ręka Hitlera, szef sztabu oddziałów sztur 

mowych i minister bez teki w rządzie Rzeszy 

kpt. Boehm, który bawi tam w  towarzystwie 

osławionego Heinesa, prezydenta policji we 

Wrocławiu, oskarżonego w  swoim czasie o 

morderstwo kapturowe. Gdy minister Simon 

lądował na Capri, Roehm i Heines byli obecni 
ua przystani.

dzi dwa dni jako gość ambasadora brytyjskie 
go Sir Erica Drummonda. W  tymże czasie od­
będą się roamowy z Mussoiinim. Posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego, na którem Simon złoży 
sprawozdanie z rozmów swych w Paryżu i 
Rzymie i na którem powzięte zostaną decyzje 
co do dalszej taktyki brytyjskiej w  Genewie, 
wyznaczone zostało ua 10 stycznia.

Francja nie rozpocznie rokowań z Niemcami
w sprawie rozbrojenia.

Paryż 27. 12. (P A T .) .  D zienn ik i d z is ie j­
szo zw racają  uw agę na odbytą, w czora j pod 
przewodnictwem  prem jera Cbautenipsa kon 
ferencję m in istrów  Pau l Bouco-ura, Daladic- 
ra  i SarrauPa, k tóra  przwwotowala w n ioski 
na posiedzenie rady m inistrów, m ające n- 
stalić stanowisko rządu w obec p ropozycy j 
niem ieckich. O głoszony po kon ferencji k o ­
munikat nic w yjaśn ia  charakteru tej w y ­
m iany poglądów . W szystk ie , jednak  pisma 
nie wątp ią , że rząd w ierny po lityce  w spół­
p racy  m iędzynarodow ej, tak  jak  ona .rozu­
m iana jest w  Genew ie, odrzuci zasadę ro­
kowań, prowadzonych wyłącznie pomiędzy

Francją a Niemcami, przynajmniej w uro­
czystej formie rokowań pomiędzy szefami 
rządów, tak jak tego oczekuje Rzesza.

W  zw iązku z tern, ,.Le Matin" zaznacza, 
żo ostatn ie rozm ow y m iędzy ambasadorem  
francuskim  w  Berlin ie a H itlerem  nie miały 
bynajmniej charakteru rokowań, lecz pro­
stych rozmów7 informacyjnych i wyjaśniają­
cych. Odpowiedź, jaka  udzielona będzie Hi­
tlerow i za, pośrednictwem  am basadora Frań 
eois Ponceta  —  pisze ,.Le M atin " —  bę­
dzie te j treści, że  Francja godzi się na 
wszczęcie dyskusji nad sprawami rozbroje­
nia w  ramach Ligi Narodów7.

Niesłychana parcdja czekistćw
w obecności Herriota.

„T h e  N ationa l W o r ld 11, w ych odzący  
w  Pittsburgu, w  swym  numerze 39 z b. r. 
ogłasza korespondencjo z Paryża , w7 k tóre j 
jest m owa o  pobycie ministra Herriota 
w  Sowietach i o jego odwiedzinach w7 pe­
wniej cerkwi moskiewskiej. Jak się z po­
w yższe j korespondencji okazu je, nabożeń­
stw o, na którem  H errio t b y ł obecny, odpra­
w iane było  przez przebranego za prawosła­
wnego kapłana czekistę. Zgrom adzen i w ier­
ni byli to rów nież członkow ie GPU. Zaró­
w no kapłan jak i djakon, ubrani w  bogate 
szaty liturgiczne, należeli do rasy semickiej- 
R zecz  w yd a ła  się jedyn ie  dzięk i temu, że 
jeden  z  obecnych na nabożeństw ie Francu­
zów-, k tó rego  u d erzy ły  pewme dziwne szcze 
g ó ly  w  zachowaniu się rzekom ego „k ap ła ­
n a ", w7 chw ilę po tern, g d y  Ilierriot- i  je go  
otoczen ie już w yszli ze śwóątyni, powrócił 
n iespodziewanie do cerkw i. W idow isko , ja ­
k ie  u jrza ł trudno opisać: przed chwilą w o- 
dląey się „k a p ła n " palii, oparty o ołtarz, 
papierosa, zaś „w ie rn i"  w  dzikich podsko­
kach  i  szalonej w esołości tań czy li przed 
ikonam i. W obeo- tak n iezw yk łego  w id ow i­
ska, obyw ate l francuski, przecz prosta, po ­
starał się oddalić niepostrzeżenie.

Pozostaw ia jąc  „T h e  N ationa l W o r ld "  
odpow iedzia lność co do au tentyczności po- 
■wyższego zdarzenia, m usim y od siebie do­
dać, fak t ten bynajm niej nas nie zadzi­
w ił, ’  G. P . TL bow iem  do w szystk iego  jest 
zdolne. (K A P .).

Zgon komisarza Ł u n a c z a r s k ie g o
W  Paryżu zmarł były  sowiecki komisarz 

ludowy (minister) oświaty i sztuk pięjknych, 
Łuczanairski. Stanowisko komisarza, ludowego 
-zajmował on w  okrasie 1917— 1928, następnie 
zaś powierzano mu specjalne misje polityczne, 
szczególnie we Francji. W  ostatnim czasie Łu- 
naczarski występ°wal jako członek delegacji 
sowieckiej w Genewie.

Katastrofalna śnieżyca w Stanach Zj.
Z  N. Jorku donoszą o strasznej śnieżycy, 

jaka szaleje w  Stanach Zjednoczonych od 48 
godzin. Śnieżycą tą  objęta została cala pół­

nocno-wschodnia część kraju. W  Chicago i 
Nowym  Jorku grubość powłoki śnieżnej w y ­
nosi 8 cali. W  Nowym Jorku zaangażowano 

do uprzątania śniegu 20.000 bezrobotnych. 
N a  rzece Hudson i na Atlantyku ^ n u j e  w i­
chura śnieżna. Istnieje obawa r^ B -:o ło  369 
rybaków, którzy wyruszyli 4S goij 
połów ryb, utonęło. Zpowodu śnie' 
dalo życie około 200 osób, które 
na drogach. Śnieg zasypał szereg 
moi&tw,.

Pogrzeli ofiar katastrofy we Francji.
Paryż 27. 12. (P A T .).  D zisiaj rano od­

by ła  się u roczysta cerem on ja  w yprow adze­
nia zw łok  ofiar ka tastro fy  k o le jow e j z sali 
dw orca  wschodniego, zam ienionej na kap li­
cę. W  eerem onji te j w7zięli udział: p rezy­
dent republiki Lebrun, preanjer Chaulemps, 
członkow ie rządu, szereg posłow  i  senato­
rów7, przedstaw icie le organizac-yj społecz­
nych. syndyka tów  i org im izacyj ko le ja rzy . 
P rzed  w yprow adzen iem  zw ło k - - w yg ło s ił 
p rzem ów ien ie ' Renaudin, ■ prezes rady  adm i­
n istracyjnej tow arzystw a  ko le jow ego , oraz 
m inister robót Publicznych Paganon. Paga-

tastrofy, oddając im ieniem  rządu i-n arodu  
hołd pam ięci zm arłych. Ośw iadczył dalej, 
że rząd przeprowadzi najdokładniejsze do­
chodzenia, , celem ustalenia przyczyn jak i 
zapobieżenia podobnej katastrofie. Y\ obec 
te j ...wielkiej traged ii naród francuski żąda, 
aiby cała w iedza  i  technika francuska zo ­
sta ły  oddane dla. zapewnienia- bezpieczeń­
stwa życia ludzk iego. Sygnalizacja, mate- 
r jał techniczny kolei, tory, muszą zostać u- 
lepszohe i doprowadzone do stanu dosko­
nałego. Jodyna oszczędność, jaką  będziem y 
m ieli na celu —  zakończył Paganon —  to

non przypom niał okoliczości tragicznej lca- oszczędzanie ży d a  ludzkiego.

niedzieli dnia 24 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O 44
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f ia j»es8h zy proaram świąteczny! Arcydzieło, które hlje na głową najwspanialsze film y świata I!
Fenomenalna bomba h u m o r u ,  
d o w t i p u ,  czarujących niespo­
dzianek, która r o z b a w i  i z z -  

churyei wszystkich!
Tysiąc genialnych kawałów! — Tysiąc u e ie «n ych  przygód! — Tysiąc pikantnych awanturek! 
W  głównych rolach — dwaj komicy światowej sławy, dwaj zn ako m ic i popularni króle humoru,

12 K R Z E S E Ł
szampien
imiachu szalek" dowcipu! M U  Silili oraz dosko­

nała zaw szt
i wiola 
innych.

Polska i  Czechy podały sobie rece, aby w e wspólnym wysiłku stworzyć ten reprezentacyjny
film: pierwszą słowiańską k o m a d ją !  Uw aga! Sala dobrze ogrzana!

Dla PP. Urzędników', Wojskowych, Akademików7 i Studentów za okazaniem legitymacji 
zniżki z I II  miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Hoiandja w obronie Lubbsgo
B e r lin , 27. 12. (PA T ). Poseł holenderski w  

Berlinie -wystosował do ministra spraw zagra­
nicznych Rzeszy list, w  którym domaga się za 
stosowania „mniej ■ surowej kary" wobec ska­
zanego van der Lubbego. Rząd holenderski —  
jak wiadomo — ■ stoi na stanowisko, że .usta­
wa, na mocy której został skazany va.n der 
Lobibe nie miała mocy obowiązującej w  czasie 
podpalenia Reichstagu i nie powinna więc oho 
wiązywać.

Afera łgpownicza w Brukseli
Automobillści kupowali benzynę u szefa 

policji zamiast płacić kary.

temu na 
ty postra-

azly  się 
Kjłjjeh do­

k i spoaób m ożna uniknąć kary. TY ten spo­
sób Pauw els zysk iw a ł coraz to nowych, k li­
entów. i

Wielka „czystka*6 w partji bolszewickiej
Moskwa, 27. 12. (P A T ). W  wynikli przepro 

wadzonej czystki partyjnej na Białorusi wy­
dalono z partji blisko 10.000 członków na ó- 
gólną liczbę przeszło 50.000. Ponadto zdegra­
dowano do stopnia kandydatów 4.500 człon­
ków partji, zaś do stopnia sympatyków 3.100. 
W edle oficjalnego komunikatu wielką ilość 
członków partji wydalono pod zarzutom mac jo  
nalizmu wielkorosyjskiego. białoruskiego bądź 
żydowskiego. Nacjonalizmowi białoruskiemu 
zarzuca się po zatem przeciwdziałanie kolekty7 
wizacji rolnictwa.

W  samym Mińsku na ogólną liczbę 10.103
Bruksela 27. 12. (P A T .).  A fe ra  łapowni- 

cza  t, zw . afera Pauwolsa, w  k tóre j w yn iku  
aresztowano szefa policji w  Brukseli, oraz 
komisarzy w  kilku innych miastach, w ciąż 
je s t jeszcze przedm iotem  zainteresowania'.
T ło  te j a fe ry  w yg lą d a  następu jąco:*

B y ły  kom isarz p o licy jn y  Pauw els za ło­
ży ł dużą firm ę sprzedającą benzynę i w szel­
k ie sm ary potrzebne dla aut. F irm a ta  za ­
częła  prosperować w7 n iebyw ale szvb k i spo
sób i w  niedługim  czasie właściciel jej s ta ł , g o l & k i  w  f f a r d e r 0 ,b i e  Teatni Narodowego,
się miljonerem. 1 rwało to tray ła-ia. Kon j W^z-w-any łekarz teatralny przywrócił Solskic-

komunistów wydalono z partji 1185 ludzi, 867 
zdegtradowaino do stopnia kandydatów”, zaś 
540 do stopnia sympatyków.

Solski zasłabł, lecz mimo to grał.
Warszawa, 27. -12. 

przed przedstawrieniem
(Telef. w l.) 
„Świętoszka11

Wczoraj
zasłabł

kurenei nie m ogąc zrozum ieć co jest powo 
dem tak n iezw yk łego  pow odzen ia  firm y, z:i 
c ;ę ]i badać spraw ę i  okazało się, że  aułom o 
L-iliści m a jący na sumieniu jak ieko lw iek  
spraw y z po lic ją  za  zb y t szybką  jazdę,. -Ka­
raną w  Belg.ji bardzo surowo, m ogli -s ię  u- 
wolnić od kary przez kupowanie benzyny 
w  firmie Pauwelsa. A u tom ob ilK ta  w ezw any 
do kwmisą-rjatUj dywiadywai się .ta®, yr: jar

Wypadek marsz. Piłsudskiego.
W arszawa 27. 12. (T e le f. w ł.). „Iskra" 

donosi, że marsz. P iłsudski tuż w  przed­
dzień św iąt Bożego N arodzen ia  u leg ł d ro­
bnemu w ypadkow i. W ychodząc z B elw ede­
ru. m aisz, P iłsudski poślizgnął się i poder­
wał sobie ścięgno w  nodze. Marsz. P iłsudski 
spędził św ięta w  W arszaw ie  w  gron ie ro ­
dziny, a dziś rano w y jech a ł do W ilna.

URLOP MIN. ZARZYCKIEGO.
Warszawa, 27. 12. (Telef. wł.). Minister 

przemysłu i handlu p. Zarzycki wyjechał z 
Warszawy na tygodniowy urlop wypoczynko­
wy. W  okresie tym zastępować będzie p. mini 
stra wiceminister Fr. Doleżal.

N IE BĘDZIE O BNIŻKI KOMORNEGO.
Warszawa, 27. 12. (Telef. wl.). Niedawno 

bawiła w7 Warszawie delegacja lokatorów z Ło 
dzi, Krakowa i innych miast prowincjonal­
nych, która domagała się obniżenia komorne­
go. Zabiegi delegacji nie mogą liczyć na po­
wodzenie, gdyż władze sioją na stanowisku, 
że w domach nowych czynsze zostały obniżo­
ne, zaś w starych są niższe cd tych, które by­
łyby przy wolnej konkurencji.

Wysokie opłaty na wyższych uczelniach
W arszawa 27. 12. (T e le f. w l.). M inister­

stwo. W . E . i O. P. ustaliło w ysokość opłat 
na w yższych  uczelniach na najb liższe 
trzcchlerie. B ędą one w yn os iły ; na Uniw. 
W arsz. i w  Akad-emji S tom ato logicznej na 
p ierwszym  roku 280 -zł., na drog im  250. na 
trzecim  220 i  na czw artym  200 zł. N a  P o ­
litechnice W arsz. i -w S. G. 61. W . op ła ty  
będą następujące: na p ierw szym  roku 320 
zł., na drugim  300, na trzecim  280, na 
czw artym  260 zł.

Zarząd Związku Izb Rzemisślniczyeh.
Warszawa, 27. 12. (Telef. wł.). Nowomiano- 

wany psrzez ministra przemysłu i handlu Zarząd 
Związku Izb E-zcmieślnjezych obejmie urzędo­
wanie ma początku stycznia 1934 r. Podstawą 
do podjęcia działalności tego Zarządu będzie 
protokół z lik w id a c ji Rnrly Tzb Rzemieślni­
czych. W  najbliższych dniach Zarząd Związku 
zaangażuje personal biurowy, według wszel­
k iego prawdopodobieństwa z pośród pensonału 
zlikwidowanej Rady Izb Rzemieślniczych. Do 
czasu wynajęcia nowego lokalu Zw. Izb Rze­
mieślniczych korzystać będzie z dotychozsao- 
we-go lokalu Rady Izb Rzemieślniczych, w  kfcó 
rym urzęduje obecnie likwidator Rady sena­
tor W iechowiez.

SAM I S A N A T O R O W IE .
W arszawa 27. 12. (T e le f. w ł.). M inister 

przem ysłu i  handlu m ianował Zarząd Zw iąż 
ku  Izb  Rzem ieśln iczych  wr osobach: senato­
rów  Wendta, Wieeliowicza, posła Idzikow­
skiego i posła Snopezyńskiego. Z rzem ieśl­
n ików  m ają w ejść  do Zarządu; działacze 
sanacyjn i S ierakow ski i Rosner. Ż yd ów  re ­
prezentow ać m a adw oka t H irschberg. Id z i­
k ow sk i m a być  dyrektorem  Zw iązku  Izb. 
Oczywiście wymienieni posłowie i senatoro­
wie należą do B. B.

500 ŚLUBÓW W  W ARSZAW IE .

Warszawa, 27. 12. (Telef. wł.) W  drugie 
święto Bożego Narodzenia odbyły się w  W ar­
szawie liczne śluby. W  tym roku odbyło się 
około 500 ślubów, gdy w  roku zeszłym 350.

G IEŁD A W A R SZA W SK A .
Warszawa, 27. 12. (Telef. wł.). Belg,ja, 123.7. 

Gdańsk 173.23, Hoiandja 357.75, Londyn 29.10 
N ow y Jork 5.685, N ow y Jork kabel 5.695, 
Osl.o 146.50, Paryż 34.87, Praga 28.43, Szwaj- 
carja 172.10, Sztokholm 150.40, W łochy 46.75. 
Obroty ŚTednie, tendencja niejednolita.

Banknoty dolarowe w  obrotacih pozagieł­
dowych 5.65, 5.66, rubel złoty 4.645, 4.66, 
gram czystego złota 5.9244.

Dewizy na Berlin w  obrotach międzyban­
kowych 212.33, marka niemiecka w  obrotach 
prywatnych 211.50, 211.25.

Papiery procentowe; 3 proc. pożyczka bu­
dowlana 33,80, 39; 7 prcc. pożyczka stabiliza. 
cyjna 55.38, 58, 55.88 ; 4 proc. pożyczka inwe­
stycyjna serjowa 108; 4 proc. pożyczka inwe 
stycyjna 105; 4 proc. pożyczka państwowa do 
Jarowa 49.75.

Akcje; Bank P oLk i 82.75; F ijewski 9.75, 
9.50, Warszawskiego Tow. Fabryki Cukru 
17.25; Lilpop 10.35. Tendencja dla pożyczek 
państwowych 5 listów zastawnych mocniejsza, 
obroty akcjami male.

go do przytomności zastrzykiem kamfory. —
Chciano Solskiego odwieźć do domu, jednak 
on nie zgodził się i grał całą role, ■podtrzymy­
wany czarną kawą i zastrzykami. Po przedsta­
wieniu Solskiego odwieziono do domu. Przez 
noc czuł się źle, poprawa nastąpiła dopiero dziś i stąpili do zorganizowania nowej fabryki prze- 
po południu koło godz. 3. jmysłu kosmetyezno-perfumeryjnego. by w ten

sposób uniezależnić się od dostawców towarów.

 fr-----
Warszawa, 27. 12. (Telef. wł.). Rozporzą­

dzeniem ministra skarbu sitopa. opłat z?- nad­
zór nad zakładami ubezpieczeniowemi za rok 
1932 ustaloną została, w  wysokości 1 pro mil- 
lc od sumy wkładek brutto zebranych przez 
dany zakład ubezpieczeniowy w  ciągu roku 
1932. Od składek zebranych w  ciągu 1933 r. 
stora opłat wynosi 1.06 pro mille.

Warszawa, 27. 12. (Telef. w ł.) Właściciele 
t. zw7. składów7 aptecznych w  Warszawie przy-
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ZawaloH tunel
Odeniknąf k łódkę łódki, sto jącej w  jakim ś zaką- 

eie, za ładow ał sw oje nosze i n ie zdejm ując w a tow a­
nego  kabatu (m imo że b y ło  ju ż porządnie gorąco ), 
zaczą ł poruszać w iosłam i. M iałem  i  ja  ochotę z nian 
się przejechać, w ięc  krzyknąłem :

—  S tó j! zaczekaj chw ilkę!

A le , g d y  s ię  zatrzym ał, przypom inałem  sobie, że 
mam przecie na g łow ie  p iln iejsze i  ważn iejsze spra­
w y , w ięc  m achnąwszy ty lk o  ręką, oznajm iłem :

—  P rzy jad ę  k iedy  do ciebie, chodzia. W ystara j 
się o parę paczek dobrej herbaty. '

—  Szango, pan! —  odkrzyknął Chińczjic, w y ­
k rzyw ia ją c  tw arz takim uśmiechem, jak  g d y b y  któryś 
z nas pow iedzia ł przed chwilą coś dowcipnego.

Pa trzy łem  jeszcze jakiś czas za  oddalającym  się. 
N iebaw em  granatow y jego  kubrak ledw o  odrzynał sio 
od w ody , k tóra  na środku rzek i przechodziła  zlekka 
w  odcień b łęk itny, będący odbiciem  w iszącego  nad 
nią pogodnego nieba. N ib y  odłam ek togo nieba, spa­
d ły  na ziem ie, n ieb ieszezy ły  się na dalekim  w idnokręgu  
połudn iow ym  — poza  kozicam i („sopkam i1-) n iższych 
w zgórz  —  pod ługow ate gn iazda gó r Sajańskich oraz 
początek  pasma Onockiego, b iegnącego już ku zacho­
dowi.

N a  w odzie , sennie szem rzącej, czasami odzyw ał 
się. tuż k o ło  b rzegów , cichy poplusk w ioseł. T o  p ły ­
nę li ryb acy , stali dostaw cy rynku wierchnioudińskie-f 
go , i z uw agą  p a trzy li w  nurt, ś ledząc n ie ty lk o  ryby, 
a le i  k ierunek prądów . Zauważyłem , że  zdałeka om i­
ja li ów  le j w od n y  na zachód od w yspy , gdzie już poto- 
neło tv le  ofiar-

• IX .

Obietnica, dana J a ń -h a o -  siengow i, m iała na 
celu g łów n ie  pew ną .rozryw kę, jak ą  w  szarem życiu  
barakowem  i  robotniczem  była  każda, w yc ieczka  
w  św iat n ieco barw niejszy. Ch ińczyka W biłem  szcze­
rze, a le rów nie szczerze w yznać muszę, że bardziej 
mnie do * n iego - ciągnęła, ciekawość niż sentyment. 
G d yb y  nie c iągłe pogotow ie  w obec spodziewanego 
w y jazdu  na W schód, nie pozwadające na zbytn ie od­
dalanie się od baraku, by łbym  się już przedtem  pewno 
w yp raw ił nieraz na, wyspę. A to li teraz, gdym  •wracaj 
do baraku, p rzychodziło  mi na. m yśl, że przecie w y ­
prawa na wyspę mogłaby- m ieć i cel jak iś  pow aż­
niejszy.

Owocem  łych  rozm yślań by ła  po przyjściu  do 
baraku —  dłuższa kon ferencja  z Jankiem  Papizom  
i z Bronkiem . W szyscy  trze j by liśm y zdania, że nie 
pozostało nam nic- innego.v jak  na w łasną rękę, p ie­
chotą czy  ,.na gąipę“ , uciekać.na W schód, gdzie  wszak 
znajdowała s ię 'ju ż  część .eszelonów czeskich; choćbyś-, 
m y nawet ich nic dogon ili, to przecie zawsze najlep iej 
b y ło  znaleźć sio b liże j Oceanu Spokojnego; tam już 
można by ło  zw rócić się czy  to do Japończyków , czy  
do konsula francuskiego, .c z y , w reszcie (co najmniej 
pewne) do Po laków  tam tejszych, a w  najgorszym  
razie choćby nająć się za robotn ików  czy* pa laczy  na 
okrętach (ta  perspek tyw a p w yda ła  nam się u rocza!) 
i w  ten sposób przedostać sic >-• na drugi kontynent, 
P on iew aż-ob ow ią zyw a ła  nas solidarność koleżeńska, 
przeto .postanowiliśmy zw ołać naradę ogólną, ca łej na: 
szej • „p a czk i". Pon iew aż w -o b o z ie , w obec szerzącego 
sic donosicielstwa. odbycie tak iej narady by ło  n iepo­
dobieństwem , w ięc  —  na mój wniosek —  z.a teren 
naszej kon ferencji obraliśmy w yspę na Selendze, gdzie  
w  gąszczach i wertepach, można było doskonale się 
ukryć przed  niepożądaną . ciekawością osób postron­
nych. *

T e rmin, narady oznaczyliśm y na' dzień  następny, 
n ie ty lko  ze w zg lędu  na czas potrzebny do zawiado­
mienia w szystk ich  „sp isk ow ców ", a le  też d latego, że 
była  to pora najdogodn iejsza  do n iepostrzeżonego 
wym knięcia  się na wyspę. N aza ju trz bow iem  na naez 
barak p rzypada ła  ko le j pójścia do łaźn i, znajdującej 
się tuż ponad rzeką. ■ W praw dzie  w obec zniesienia 
straży chodziliśm y bez trudności nad rzekę, kąpaliśm y 
s ię 'w  m ej lub łow iliśm y ryb y , jednakże nagła  —  ni 
stąd ni' .zowąd —  w yc ieczka  dwudziestu  jeńców - 
Po laków  na w yspę m ogła  zw rócić  uw agę w ałęsa ją­
cych się m ilic jantów , lub co gorsza, kom isarzy- 
W ęgrów ; pozatem  w  zw yk łych  warunkach w obec 
rozproszenia naszej „p a c zk i"  po różnych  kwaterach, 
trudniejsze b y ło  zarządzenie zb iórk i i zorganizowanie 
„desantu ", jak  szumnie w ed łu g  term inologii w o jsko­
w ej ochrzciliśm y pro jek tow aną w ypraw ę. Natom iast 
znajdu jący się w  kupie w  pobliżu rzek i m ogliśm y bez 
zwracania n iczy je j uw agi i bez n iepotrzebnej krząta­
niny plan nasz w ykon ać  prędko i sprawnie.

Jednakże i  ta jednodn iow a zw łoka by ła  nazbyt 
długą w obec n iesłychanej szybkości, z jaką  ro zw ija ły  
się w ypadk i. Oto tego  sam ego dnia pod  w ieczór roze­
szły  się głuche w ieśc i o w znow ionych  działaniach 
w ojennych na terenie m ongolskim : do Sieanionowa 
p rzy łączy ło  się k ilka  sam orzutnych oddzia łów  biało- 
gw ardyjsk ich , natom iast część Kozaków- zabajkalskich 
przeszła na stronę czerwonych.

Nazaju trz od rana zaczęło  od strony Irkucka nad­
jeżdżać coraz w ięce j oddzia łów  czerwonogw-ardyjskicli, 
k ierując się na-' wschód. B y ła  pom iędzy niem i i ow a 
rota polska czerwona, w cale zresztą, nieliczna-. J e­
chali —  jak  w  przelocie można się by ło  od nich do­
w iedzieć — grom ić b ia łą  gw ard ję . powstałą gdzieś 
koło m andżurskiej granicy.

( C ią g  d a l s zy  na s t ąp i ) ,

{ Wszelkie ertykuływchodzące w skłsd hand,u Monidno-
spożywczego, win, wódek I delika­
tesów —  oraz owoce krajowe i za- 
graniezne w w i e l k i m  w y b o r z e

* poieea po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Florjanska 49.

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  I deserowe, j

j  K a l e n d a r z e
tygodniowe

Z A K Ł A D

P I O T R A  G R Z Y W Y
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43.

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewjarzy, 

Książek do nabożeństwa
Oprawo Mblfofók po znlżomjcłi cenach

1 f

blokowe —  portfelowe
półsca T . . . '

Skład papisru 
i galanterii

Michał Słomianj
Kraków, Sławkowski 24

Telefon 1 1 7 - 4 4 . " ? ,

T c f e  adxĘ0&fca£ z d ro w ie ?
Podaje now o w ydana broszura, przystępnie napi­

sana dla wszystkich w arstw  społeczeństwa p. t.:

środkami tiigjeniczM ■ djetatycznemi i przyrodoleczniozemi
wydrukowana jako manuskrypt przez

Dra S T A N I S Ł A W A  BREYERA .
C e n a  b ro szu rk i 50 g r . — z przesyłką pocztową 60 gc. 

Do nabycia u autora: K ra k ó w , ul. P i łs u d s k ie g o  36.

FISHARMONJUM
dla szkół, kościołów 
i prywatnie z Wełnią 
gwarancją od 480 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
F a b ry k a  o r g a n ó w  

I f ish a rm o n ii

J u l iu s z  O  u  n  a
Kraków, Pułaskiego 14
Przyjmujemy wszelką 
reperację. Kosztorysy 
i cenniki darmo. — ■

■ y fa s z y n is tk a . Najta- 
■ Tl  niej przepisuje i po­
wiela na maszynach wszel­
kie prace, na prowincje 
odwrotną pocztą. Kraków 
ul. Tad. Kościuszki +0.

j j f i o ł a  iacznicze według 
przepisów sławnych 

lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ner­
wów, w ą t r o b y ,  nerek, 
pęcherza, — hemoroidom, 
upławom, obstrukcji, ka­
mieniom iółeiowym, ka­
szlowi, astmie, blednie/, 
s k l e r o z i e ,  artretynno- 
wi, r e uma t y z mo wi  ete. 
Żądajcie bezpłatniej bro- 

j szury pouczającej!!! Adres: 
Apteka 2, —  liszki.

Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z  pomocą bezrobotnym!
9 9

' u

u

WYTWÓRNIE

w <-MIEL0WIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu róźnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
99   _ _  ______  ______  ______
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najlepsze t m nm sii r a  
mmmm  le k a rs k ie

aparaty elektryzacyjne, pasy brzuszne 
i przepuklinowe, wszelkie a r t y k u ł y  

gumowe I hygjeniczne
POLECA

0RNAT0WSKI, Kraków, Mikołajska 10.

WILLA pod Krzyżem
w K o ś c ie l is k u

o 3V2 km. ad stacji w Z a k o p a n a m,
od 15 grudnia br.
daje mieszkanie, opał, światło i wikt 

od 6  s t .  dziennie zależnie od pokoju. 
Bez w iktu 2 złote dziennie.

•  •  •
Korzystać mogą Księża z całej Poisbi, a w ra­
sie miejsc wolnyeh takie osoby świeckie. 

Poczta w Kościelisku ad Zakopane.

Przepuklinowe Pasy
Opaski Srzuszn®

Suspenzorja. prostotrzym acze

Aparaty ortopedyczne
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp- 

W ykonu je  w e w łasnej pracowni

narzędzia Lekarskie
■ oraz

uskutecznia: naprawy, oserzenie i niklowanie

L. K n ap lA sk l K ra k ó w
ul. Mlkołaiska7.Tel.105-05

O  o f i a r ę  1 z ło te g o !
W głębokiej trOice o przysiłość Narodu: o ml<r- 
dzież rzemieślniczą, walczym y dziś z trudnościami, 

mając w  opiece te najuboższe rzesze."

Prosimy o o f i a r ę  1 z ł o t e g o
n a  d z ie ło  X .  K nznow icza, które spełnia len 
wielki obywatelski obowiązek, wychowmjąe spoie- 
ezefistwn polskiemu przyszłych obywateli kraju.- 
Ofiarą złożoną na konto P K. o. Nr. 407. 87 Mv 
w Biurze Związku Młodzieży Przemysłowej 9 Ręko­
dzielniczej, przy ul. Skarbowej L. 2 w  Krakowie 
otrzesz niejedną łzę n i e d o l i  -  zyskasz goraea 
wdzięczność wielu młodych, życiem tętniących sere

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 

Nadesłane „ » .
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-szei

Za dział ogłoszeń Redakeja nie bierze odpowiedzialności.

Drobne za wyraz . . .  10 gr.

Układ t a l ^  , my o 50% drożej. 

Ogłoezea/^k jiiejseowe o 30% drożej.
Za zastrzr.^kemielscB dolicza się 25 proc.

iYyd&wca za „Głoe Narods" Skę i ofr, odpow, K. Holeks*. StÓtklor pAjjowiwds, E* Jfeat SYnyrohałowukL Drukarnia ^ Głosu Narodu" aa4 lars. K .r  A *
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